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Ku sanacji!
Obecna katastrofa ma podwójny cha­

rakter. Z jednej strony mamy do czynienia 
z deficytem budżetowym. Żyliśmy na pań­
ską stopę, coraz rozszerzaliśmy granice 

państwowych wydatków. Rząd budżet sze­

roko zakreślał, Sejm jeszcze te s ze rk ie  
granice poszerzał, a społeczeństwo krzy­
czało, że to jeszcze za mało, że należy 
jeszcze na ten lub ów cel łożyć, bo on nie­
zbędny, konieczny. Zapominano o podsta­
wowej zasadzie: według stawu grobla. I  po­
krywało się deficyty drobnemi i drogiemi 
pożyczkami, które znikały, jak potrawy 
w żołądku Gargantuy, emisją bilonu, nie 
wypłacało się należności dostawcom i t. d. 
A ż dopiero po miesiącach przyszło ocknie­
nie —  na brzegu przepaści. To  była wina 
ciężka rządu —  i Sejmu, powołanego do 
kontrolowania rządu. Rząd został ukara­

ny —  musiał z dyshoncwem odejść. Sejm —  
zdaje się nawet nie poczuwać do winy.

A  obok tego —  drugi powód katastrofy: 
zjedzenie zapasu dewiz i złota Banku Pol­
skiego. Doprowadziło to do spadku marki. 
W ładze Banku Polskiego, a zwłaszcza jej 
dyrektor, ciągle głosiły, iż pokrycie musi 
być wysokie, iż na inflację nie pójdą. Utrzy­

mywano też to pokrycie w  wysokości 50 % 
Zobowiązań —  choć normalnie wystarcza 

pokrycie 30-procentowe. Poprostu wrzask 
n^todzki rozlegał się wśród kół zwłaszcza 
pW IHytfowych o dalsze kredyty z Banku 
Polskiego, o obnTżeiJe~tóir’itopy~pokryciaT 

Przez czas jakiś bez skutku. Lecz po ja ­
kimś czasie zaczęły pod grozą tego hałasu 
trąb i puzonów po cichu ustępować władze 
Banku. Wydawano dewizy w  coraz więk­
szej mierze. Już na wiosnę tego roku prze­
strzegali niektórzy z ekonomistów, iż jak 
tak dalej pójdzie, to —  we wrześniu nie 
będziemy wogóle mieli już zapasu dewiz 
w  Banku. Dyrekcja Banku temu nie prze­
ciwdziałała. Obowiązkiem dyrektora było 
przestać dawać dewizy, gd y  przez to spa. 
dało pokrycie. Pomimo nacisku ministra 
skarbu, powinien był oprzeć się w imię do­
bra instytucji, jej solidności. Nie miał od­
wagi. Okazał, że wogóle nie dorósł do swe­
go stanowiska. Także się go do odpowie­
dzialności nie pociągnęło. A  jakby na kpi­

ny —  wyrazili mu zaufanie podwładni jego 
nrzędnicy!! Śmieszna komedja! Urzędnicy 
Banku nie mają tu nic do mówienia —  to 
nie ich rzecz.

Połączenie tych dwóch momentów spra­
wia, iż nasze położenie obecne jest tak tra­
giczne. Przy spadku waluty —  budżet musi 
automatycznie rosnąć. A  wobec tego —  jak 

w  niem robić oszczędności? O ileż one trud­
niejsze! Jeśli się zaś waluty nie ustali, 

wszelkie obliczenia mogą się stać iluzorycz­
ne. A  bez zrównoważenia budżetu ciężko 
walutę ustalić. Omal błędne koło bez w y j­
ścia!

Otworzyły nam się oczy. I  Sejm i rząd 
przystąpili do energicznej sanacji. Referent 
budżetu w  Sejmie, który sam przyłożył rę­
kę do rozdęcia budżetu, teraz —  jako mi­
nister skarbu —  wzywa do jego obcinania, 
do redukcji. Nawrócony grzesznik! Ale 

wszak z takich w  niebie największa radość. 
Oby tak było także i tu na ziemi, w Polsce!

Przeprowadzono pierwsze redukcje bud­

żetu. Obcięto place urzędników, już obcięte 

silnie- przez spadek pieniądza. Operacja nie­
sprawiedliwa —  ale konieczna. Jedyny to 
doraźny sposób obniżenia wydatków.. Trze­

ba się było na to zdecydować, bo inaczej 
urzędnicy więcej dostaliby na liczbę zło­
tych —  ale mniej na ich istotną wartość- 

Ało to wystarczyć nie może. Powinien to 
byA tylko środek chwilowy —  dający • pc- 
redyszkę** —  kilka miesięcy czasu na prze­

prowadzenie redukcyj właściwych, które 
nie dadzą się wykroić w ciągu kilku dni, jak 
obcięcie pensyj urzędniczych.

I  tu rodzą się obawy. Po  tym pierwszym 

wysiłku gotowiśmy —  stanąć, nie dość 
szybko, nie dość energicznie prowadzić dal­
szy. Obawy są Obcinać należy budżet wszę­
dzie tam, gdzie go obciąć można. Żaden 
dział nie powinien być nietykalny, jeśli ty l­
ko w  nim w sposób racjonalny coś można 
zaoszczędzić. Tylko na to, co niezbędne, 

muszą być pieniądze; wszystko inne po­
winno być określone. Nie stać nas na żadne 
zbytki. A  skreślić można wiele nawet bez 
żadnej szkody. I  musi być wzmocniona kon­
trola, by raz wreszcie ustały kradzieże pu­

blicznego grosza i jego marnotrawienie.
Tymczasem po pierwszym momencie, 

kiedy byliśmy gotowi skreślać, co się da, 
już przychodzi odmiana nastroju. Już za­
czynają działać siły przeciwne. Jeśli nie 
zdobędziemy się na tężyznę, na wytrwałość 
w walce o byt finansowy, to —  sanacja 
rozpłynie się powoli tak, jak się rozpłynęły 
dewizy Banku Polskiego.

A  już widzimy, jak ten pierwszy odruch 
oszczędnościowy słabnie. Słabnie —  po kil­
ku tygodniach ekstazy. Przykład dał Sejm. 
Postawiono w nim wniosek, by płace posel­
skie zniżyć o 10%. Wniosek —  upadł; ogra- 
uiczono się do 6%. A  przecież prawie niema 
posła, któryby żył tylko z płacy poselskiej- 
omal dla każdego jest ona drugim docho­
dem obok tego, z którego żył, nim został 
posłem. To znowu dzienniki doniosły, iż 

profesorowie szkół średnich nie godzą się, 
by im podniesiono liczbę godzin nauczania

do 27; zapomniano tylko dodać, że te go­
dziny liczą tylko po 40 minut. Jeszcze 
w grudniu ogłoszono otwarcie trzech nowych 
dwu czy trzyletnich szkół murarskich (risurn 
teneatis!) na kresach i Ł d.

Słusznie mówił senator ks. Adamski 
w Sejmie, że społeczeństwo, godząc się na 

redukcje w zasadzie, przeszkadza jednak im 
przy każdym, specjalnym wypadku: „wy­
starczy , że ktoś wspomni, iż ma być reduk­
cja n. p. w  dziedzinie oświaty, a zaraz pod­
nosi się alarm w społeczeństwie i  w niektó­
rych odłamach prasy, że oświatę się krzyw ­
dzi i grzebie. Jeżeli mówimy o redukcjach 
w wojsku, wtedy rozlegają się wołania: 
zdradza się Polskę, bo się chce osłabić jej 

zdolność wojskową!

Jeśli sanacja ma być przeprowadzoną, 
to nie wolno stać na stanowisku, iż reduk­
cja może być przeprowadzoną, ale tylko 
co do innych działów, nie co do tych, które 
nas obchodzą specjalnie. Sami od siebie po­
winniśmy zacząć redukcje, na każdym kro­
ku sprawdzać, czy nie robimy niepotrzeb­
nych wydatków na koszt państwa w tym 
dziale, w  którym pracujemy. Musimy na­
sze mózgi nastawić o* ten kąt widzenia: 
oszczędności, jeśli nie chcemy dopuścić do 
tego, byśmy jak nieuleczalni bankruci mu­
sieli iść do Genewy prosić o pomoc, od- 
dawać się w  kuratelę Lidze Narodów, na 
rówtni i  tałriemi słabemi tworami pań- 
-stwowemi, jak Austrja i Węgry, bo nie 
umiemy sami się rządzić *— boć tern uspra­
wiedliwialibyśmy epokę niewoli, Mędy na­
mi rządzono, dawali argumenty tym, któ­
rzy twierdzą, żeśmy na własne państwo 

nie zasłużyli.
Stanisław Kutrzeba.

Odwołanie spisu ludności na G. Śląsku.
Warszawa. (Telef. wł.). Projektowany na 3i | -dredzie się wskutek trudności technicznych, 

grudnia spis ludności na Górnym Śląsku, niej Nowego terminu dotąd nie wyznaczono.

0 postawienie Wł. Grrjskiego przed Trybunał Stanu.
W  ZWIĄZKU Z BEZPRAWNEM ZACIĄGNIĘCIEM PRZEZ NIEGO POŻYCZKI 6 MILJONÓW

DOLARÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji budżetowej omawiano projekt ustawy 
o zaciągnięciu pożyczki 6 miljonów dolarów, 
którą b. min. Grabski zaciągnął od spółki dzier­
żawiącej monopol zapałczany.

Referent projektu stwierdził, że rząd p. 
Grabskiego nie miał upoważnienia do zaciąg­
nięcia tej pożyczki, mimo to jednak faktycznie 
ją zaciągnął.

Posłowie Rosmarin i Wyrzykowsld zaata­
kowali w sposób ostry kontrakt p. Grabskiego 
ze spółką szwedzką dzierżawiącą monopol 
i obaj zgłosili wniosek o oddanie b. ministra 
skarbu, p. Grabskiego, w stan oskarżenia 
przed Trybunał Stanu. Projekt ustawy o po­
życzce uchwalono w drugiem czytaniu, a trze­
cie odroczono do wysłuchania opinji min. Zdzie- 
chowskłego.

nfky —

Z komisji regulaminowej Sejmu.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­

misji regulaminowej załatwiono odmownie od­
wołanie się posłów BaUina, Fiderfriewicza, Wo­
jewódzkiego i Wasyńczuka, którzy podczas,

dyskusji w Sejmie wykluczeni zostali przez 
marszałka z posiedzenia, Cu pociąga za sobą 
utratę 50 procent djet.

Odwołanie swe uzasadniali tom, że kara 
była za ostra, mimo to, komisja ich petycję 
odrzuciła.

Natomiast, zgodnie z pismem marszałka, 
uchylono analogiczną karę, nałożoną na posła 
Bona. Nadto na podstawie referatu pos. Pod­
worskiego (ukr.), postanowiono zawiesić docho­
dzenia karno-sądowe przeciw pos. Sobolew­
skiemu (białr.), który został zaaresztowany 
przedtem, zanim zdążył złożyć przysięgę posel­
ską. Zaznaczyć należy, że zaaresztowano go 
pod zarzutem udziału w napadach b; 
wersyjnych.

 oOu-----

SPRAWA RADY SAMORZĄDOWEJ.

Warszawa. (Telef wł.) W  związku z uchwa­
loną przez Sejm rezolucją w  spraw56 utworze- 
inia Rady samorząd "wej, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wysiały -■ wojewodów o*gst- 
nizacyj samorząd owy eh wezwanie'' eia
opinji eo do składu i zakresu dzi&łmd iiao^.
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Włochy pośrednikiem między Rosją a Anghą?
Rzym. (A W) Mussolini przybył na kilka go-̂  

cłzin do Rapallo, gdzie .odbył kilka konferencyj 
z Chamberlainem. Pisma tutejsze, podając tę 
wiadomość, zaopatrują ją komentarzem, że wo­
zy ta była aktem uprzejmości ze strony Musso . 
niego, niepozbawionym jednak dużego znaczę-J

nia politycznego. Rozmowy Mussohmego 
z Chamberlainem toczyły się około przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej, prócz tego przypi- 
sują temu spotkaniu znaczenie próby porożu, 
mienia się Anglji z 23 pośrednictwem

Antyżydowskie ekscesy w Moskwie.
. .  ... j, • akich. zdemolował je i porozkradał towary.

Warszawa. (Telef. wł.) _ Wedle ̂  ^  ^ Polioja nie mogła z początku dać sobie rady
z tłumem, dopiero po jakimś czasie zdołała 
przywrócić porządek. Trzydzieści osób ranio­
no lżej lub ciężej. Wiele osób aresztowano.

•----- O0O-'—

nadeszłych z Moskwy, doszło przed k ^ m a r  
mi na placu Łubianka, w śródmieściu Moskw>, 
do prawdziwego pogromu żydowskiego _ 

Tysięezny tłum rzucił się wśród anty ^  
ckich okrzyków na sklepy kupców zy

Przyjęcie ustawy o podaE ach w  naiikze.
a r.vi OPW I7IE W BANKACH PAŃSTWOWYCH. 

IZBA NAJW. KONTROLI PRZEPROWADZI REWIZJĘ

Warszawa. Na środowem posiedzeniu Sej­
mu przyjęto ustawę o spłacaniu podatków zie­
miopłodami, którą to ustawę referował we wto­
rek ks. Kaczyński, wraz z rezolucją, aby 
nie tworzył przy tej sposobności nowych urzę-

W  trzeciem czytaniu uchwalano 'fń iw ę a 
karach za zwłokę w  płaceniu 
dzież nowelę do ustawy o Najwyższym T y b  
a,ale Administracyjnym. Nowela ma na ce 
ciążenie Trybunału administracyjnego, wprowa­
dzanie pewnych uproszczeń w postępowaniu,
ao Tczącem Lmejszcnia kompletu sądzącego 
? 5 n^S osoby, oraz wprowadzeniaSO-dm owego 
emtou w cilgu którego wyrok Trybunału »

tyć wykonany przez władze ad min istracyj n.c.

Ponadto nowelą wprowadza pewne 
etatach stemplowych oraz zawiera postanowię 
J e  że opłaty te zwraca się skarżącemu, jezeh
wygrał snrawę. . ,

' p os Michalski referował następnie _ rezolu­
cje wzywającą rząd do upoważnienia Naj- 
W vW eiTzbv Kontroli do przeprowadzenia re- 
T 'izji y trzech bantach u rowowych. t. ]

w Banku rolnym, gospodarstwa krajowego 
i P. K. 0.

Rezolucję przyjęto, podobnie, Jak sprawo­
zdanie pos. Popiela w sprawie ślubowania pos. 
Sobolewskiego. Następnie rozpoczęła się ob­
szerna dyskusja o cudzoziemcach. Zabierały 
głos przeważnie stronnictwa opozycyjne i 
mniejszościowe. Zapowiada się w tej sprawie 
przewlekła dyskusja.

-nOii-----

Odciążenie Prokuratorii Generalne;.
Warszawa. (Telef. wł.). Od 1 stycznia 1926 

wchodzi w życie rozporządzenie Rady Mini­
strów, uchylające, w wykonaniu konkordatu, 
obowiązek ciążący dotychczas na- PSroikuratorji 
Generalnej prawnego zastępowania Kościoła 
katolickiego I Innych kościołów ł wyznań, oraz 
instytucyj kościelnych, przed sądami.

Z dniem 1 stycznia 1926 r. każda zatem in­

stytucja kości e ta  będzie musiała być zastępo­
wana przez własnego zastępcę prawnego.

Prasa turecka grozi wojną.
Angora. (PAT.) Łonrefftując poglosKi, obie­

gające na temat traktatu turecko-rosyjsklego, 
„Bakimiitmilie“  uważa za objaw złej woli fakt, 
iż chce się za wszelką cenę przypisać charak­
ter agresywny temu aktowi, podyktowanemu 
względami bezpieczeństwa. Rzecz jasna, że 
Turcja nie będzie prowadzić żadnej wojny do­
browolnie. Turcja potrzebuje pokoju dla od­
budowy swej ojczyzny, nie cofnęłaby się je­
dnak przed żadną ofiarą, gdyby wchodziły 
w grę jej honor i obrona jej interesów. Byłoby 
dzieciństwem straszyć nas siłami naszych prze­
ciwników —  pisze dziennik. —  Wojna jest 
środkiem, do którego uciekamy się w oetate- 
czności. Trudną jest rzeczą przypuścić, że co 
do kwestji Mossulu wyczerpano są wszelkie 
środki. Dziennnik uważa oświadczenie mini­
strów angielskich za naiwny monewr, mający 
na celu skłonienie Turcji do przedstawienia no­
wych propozycyj w duchu decyzji Ligi Naro­
dów. Turcja nie uczyni żadnego kroku ozna­
czającego przyjęcie Implicite decyzji genew­
skiej.

Indyjscy mahometanie staną po stronie 
Turc‘i.

Londyn. (PAT) Według doniesień z Cava- 
pur, przyjęła konferencja mahometan indyj- 

ekich rezoiucję, uważającą decyzję Rady Ligi 
Narodów w sprawie Mossulu, jako stojącą 
w sprzeczności z treścią układu lozańskiego. 
Turcja zmuszona zostanie do wojny, to po jej 
stronie staną wszyscy indyjscy mahometanie.

TAJNE KLAUZULE W  TRAKTACIE 
ROSYJSKO-TURECKIM.

Londyn. (PAT.). W  tutejszych kołach poli­
tycznych utrzymują, że turecko-rosyjski trak­
tat zawiera tajne klauzule, dotyczące poimocy
wojskowej, oraz zaopatrzenia wojskowego.

proszenie l ig i  Narodów do wzięcia udz' 
w konferencji rozbrojeniowej. Delegaejj ąnn _ ̂  

.kańsŁiej. jpgzgjł.Uirilngj-& v ifMo ame­
rykański w Londynie, Houghton. W  skład de­
legacji wejdą ambasador amerykański w Szwaj- 
carjl Gibson, ambasador amerykański we Wło­
szech, wogóle członkowie delegacji amerykań­
skiej wybrani zostaną z korpusu dyplomatycz­
nego będącego w Europie, tak, że z poza oce­
anu nie przyjadzie żaden z delegatów.

ROSJA PRAGNIE POROZUMIENIA 
Z PAŃSTWAMI ZACHODNIEMI.

Londyn. (AW ) Oziczerm na zaproszenie wzię­
cia udziału w konferencji rozbrojeniowej 
oświadczył, że Rosja wzbrania się dlatego, po­
nieważ terenom konferencji ma być Szwaicarja, 
z którą znajduje się Rosja w stanie zatargu. 
Podobno jest opinją Branda, że Rosja stara się 
za wszelką cenę porozumieć z państwami za- 
chodntejflj i weźmie udział w konferencji rozbro­
jeniowej. Nawet wzbranianie się Rosji przystą­
pienia do Ligi Narodów należy uważać za po­
zorne.

Rokowania z Gruzami zerwane.
Jerozolima. (AW.) Rokowania Francji z 

Drażami zostały zerwane. Delegacja Druzów 
z szeikiem Arslanem na czele, która pertrak­
towała z komisarzem francuskim w Beyratk, 
powróciła już do domu, po oświadczeniu komi­
sarza francuskiego dla Syrji, Jor venela, że 
propozycje Druzów nie nadają nę jako pod­
stawa do rokowań.

Powstańcy obsadzili okolico Asbei, otoczyw­
szy porozmieszczane załogi francuskie.

lidz ał Ameryki eksmisji rozbrojeniowej
Londyn. (AW... Z Waszyngtonu donoszą, że 

w dniach na,jbliszych zostanie wysłana oficjal­
na odpowiedź Stanów Zjednoczonych na za-

Ostatnie wiadomości.'
Or Kemerer w Warszawie,

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj rano o g. 9 
przybył do Warszawy dr. Edwin Kemerer, po­
witany na dworcu przez przedstawiciela mini- 
sterstwa skarbu, Taubego. O godz. 11 odbyła 
się wstępna konferencja dra RemeTera z mini- 
strem skarbu Zdziechowskim. Dr. Kc-mei ir 
zabawi w Polsce około 14 dni.

DUCHOWIEŃSTWO PRAWOSŁAWNE
WRACA DO ZASADY SOBOROWOŚCI.

Warszawa. (Telef. wł.), W  kołach dueho- 
wieństwa prawosławnego rozważana jest spra­
wa powrotu cerkwi polskiej do kanonicznej 
zasady sobm-owości, czyli udziału wiernych 
w powdywaniu właday cerkiewnej i obieraniu 
biskupów. W  cerkw; rosyjskiej zasada soboro- 
wości me istniała od 200 lat i została ponownie

r a T s Z  N - PT ■ r b6r mosk;^ k i  w reku 
1918-tym. N10 istniała ona dotychczas w Poi-
sce. Obecnie sprawa powrotu cerkwi prawosła­
wnej do ustroju kanonicznego bvła poruszaną 
przez zjazd duckcwień<iłW ' , 4
i wiernych w Pińsku "  m ° sh^ o

LESZCZYŃSKI DZIAŁA!

Warszawa. (Telef. WL). Zbiegły z Wars?aw» 
° ® ta  Leszczyński, w y g ło ś  w  lokalu 2

fu ^ iirr ! UCyj^ °  W M°skwie °dc*yt' o sy. 
S h i ? ? w nej ^ P o d a r c z e j  w  Pol.sco, pod-

-óOo- ■ i'_ ian
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Spieszmy z ofiarami dla nieszczęśliwych.
O DEZW A K S IĘ C IA  A R  CYB ISKU PA  S AP IE H Y .

Dwa razy odwoływaliśmy się W ostatnich 
latach do ofiarności społeczeństwa i wycią­
galiśmy rękę po ofiarę dla nieszczęśliwych 
i oba razy Pan Bóg raczy! pobłogosławić —  
ofiarność serc polskich nie zawiodła.

Obecnie wskutek ciężkiego położenia go- 
podarczego naszej Ojczyzny bardzo wietn 

nctzi, którzy przez swą pracę utrzymywali 
-Y bie i swe rodziny, dziś mimo swego wy- 
l  i/laki ua, mimo fachowego przygotowa- 
r a a a a u z ło  się bez własnej winy bez pracy 
i  e t  grosza, a bardzo często w  skrajnej nę- 
tŁ,y. bez nadziej! pomocy i ratunku.

i  wobec tych nieszczęśliwych, których 
groźne i straszne położenie, miejmy nadzie­
ją  nie długo trwać będzie —  nie możemy 
stanąć obojętnie. Miłosierdzie chrześcijań­
skie nakazuje nam pospieszyć z pomocą i to 
rychłą."

Wprawdzie nie w naszej mocy zaspokoić 
całkowicie ich potrzeby. Nie możemy dać 
im pracy, wyszukać zajęcia, a jednak nie 
wolno nam dopuścić do tego, by głód dopro­
wadził ich do rozpaczy, do ostateczności. 
Tego wysiłku 1 ofiary woła od nas Bóg, któ­
ry powiedział: „Błogosławieni
albowiem oni miłosierdzia dostąpią", tego 
wysiłku domaga się serce ludzkie. Jeśliby 
te uczucia szlachetne nie wystarczyły, niech 
nam przed oczyma stanie groza tego, do 
czego może doprowadzić rozpacz.

Na co nas stać —  uczynić musimy. Mu­
simy znaleźć środki i fundusze na to, by cl

nieszczęśliwi byli w stanie przetrzymać tę 
groźną chwilę i być później zdolnymi do 
pracy.

Wiemy, że cała ludność naszego kraju 
znajduje się w niedostatku. Jeśli jednak 
ograniczymy nie tylko to, co jest zbyteczne, 
ale nawet to, co konieczne w wydatkach, 
będziemy w  możności poratować naszych 
braci.

Niechaj kto żyw spieszy chociażby z gro. 
szowym datkiem! Niechaj nieszczęsne i zbłą­
kane społeczeństwo nasze zrozumie, że dzi­
siaj nie „wybrani", ale wszyscy „powołani" 
muszą się staw ić na wezwanie, ponieważ co­
śmy współnemi siłami zburzyli —  to wspól- 
nemi siłami trzeba odbudować.

Nie wątpiąc ani na chwilę, że głos nasz 
znajdzie posłuch, zaprosiliśmy już nasze 
Stowarzyszenia dobroczynne, by rozpocząć 
dostarczanie obiadów dla tych, co pozba­
wieni pracy nie mogą się wyżywić.

Od wlelkuśc? ofiar zależeć będzie wy- 
datność naszej pomocy.

Odzywamy się do wszystkich mieszkań­
ców Krakowa i okolicy, by spieszyli z tem, 
co kto może!

Datki pieniężne należy składać w kance­
larii Kurii, ul. Franciszkańska 3; łub w  ka­
sie Arcybraciwa Miłosierdzia, ul. Sienna 5, 
parter.

Kraków, dnia 30 grudnia 1925.
ADAM STEFAN SAPIEHA,

Książe Metropolita krakowski.

I Ala plilociicA
Karnawałowa odezwa 2. L. N.

Niektóre (nie wszystkie) dzienniki narodowo- 
damokrafyczne ogłaszają odezwę „Zarządu 
głównego Z. L. N.“  do -i— „narodu11. Warto 
przytoczyć., z niej następującą próbkę:

,.Dbi*czsgo nie wszystko w Polsce idzie 
dobrze? Dlaczego mącą różni źli ludzie? 
Dlaczego ludzie rzetelni, narodowi i pań­
stwu oddani, nie zawsze mają posłuch i z,ma­

nie? Gdzie jest najważniejsza przyczyna 
ystkiego złego? Ozy brak ludzi dobrej 
r? łSTioI. Czy im- brak programu i chęci 
mrący? — Nie!

. 'yijwaźniejsraa przyczyna złego tkwi 
*  *eA, te ludzie źli i niesumienni mają 
łatwy pmystęp do mas, że naród rozbity na 
wiele  ̂btronnjctw, nie wie, gdzie prawda, 
" 'C j^ f k o g o '  słuchać, nie wie, komu wie-

Zorganizujmy Naród cały w naszym 
Związku Ludowo-narodowym, a «Łe będzie 
niepewności, ani bałamuetw, nie będzie —  
błądzenia po manowcach. Będzie miał Na­
ród jeden program, jedną wolę —  jeden cbl.

 *n<rtr abpApZyĆ 2 utepOTZą&kicm TT Pnt-
see, ten musi życzyć naszemu Związkowi, 
aby objął nie połowiczne, ale całkowite rzą­
dy w Polsce11,
Ma w ięc jak z odezwy wynika —  Z. L. N.

niemałe pretensje do „Narodu11. Tylko jest 
więcej, niż- wątpliwem, by te pretensjo były 
kiedyś py^ez „Naród11 uznane. A już najmniej 
nadziei, by ta karnawałowa odezwa mogła się 
do togo przyczynić i, by w rezultacie „Naród11 
miał „jeden program, jedne wolę, jeden cel“ 
narocł o wo-d emokrat y ezny!
.  —  ?>On--------

.Moskiewska rezolucja komunistów
XIV. Kongres Wsżechrusyjsliej Paitji Ko­

munistycznej zakończył swojo trzydniowe obra­
dy uchwaleniem rezolucji, zaproponowanej 
przez C. K. partji. Przyjęto ją 599“  głosami; 
przeciw glosowała opozycja lenkigrodzka z Z-i- 
nowjewem i Kamieitiewcm na czele, opuszczona 
w ostatniej chwili przez delegatów jednego z le-

nigrodzkich, mianowicie wyborskiego, okręgu.
Takie zak ończeni o dyskusji było do prze­

widzenia. Wprawdzie do ostatniej chwili, do 
zebrania się kongresu, zapowiadały niektóre 
dzienniki zagraniczne, że przyjdzie do ostrych 
konfliktów, że opozycja łemingrodzka rozporzą­
dza znaczną ilością głosów delegatów. Już je­
dnak piorwsze zebranie kongresu pozwalało 
stwierdzić, że opozycja jest słabą. Przyszło 
wprawdzie do starcia między obydwiema stro­
nami; C. K. ze Stalinem i Bucharinem na ezełe, 
a opozycją. Pozwolono Zinowjewowi —  co już 
oznacza „demokratyczny11 postęp dla stosunków 
sowieckich —  wystąpić manifestacyjnie przeciw 
„socjad*iycwno-kapi iałisty c,znej11 polityce C. K., 
ale kongres z oburzeniem odrzucił wniosek, 
ażeby jago kontr-rezolucję pomięśció w proto­
kole. Zinowjew więc wyszedł z walki o zasady 
pobitym. Zatriumfował kierunek zapoczątkowa- 
ny na połti gospodarczem przez Lenina „Ne- 
oem“ , w  dziedzinie zaś stosunków międzynaro­
dowych politykę Cziezerina.

Rezolucja aprobuje politykę C. K., której 
..naśłeży zawdzięczać umocnienie naiędz.vnarodo- 
wtfj pozycjf S. ,S.. S. R., postęp "gosp^krćzy

WBłroCiniemie socjalistycznych żywiołów go­
spodarczych11. Ujemny bilans handlowy może 
zagrozić walucie państwowej, dbt*«e>iv ?»ale4y 
«TOTvać dąincść do nadtfała' unt aktywnego cha­
rakteru za słuszną. Rezolucja aprobuje w  zu­
pełności negatywne stanowisko' partji wzgłe- 
deim Ligi Narodów, a układy łocameńskie 
ołcreśła jako „przegnrpcwanie sił dla celów 
przyszłej wojny11. Wezwano C. K. do prowa­
dzenia polityki pokoiowftj. przyczran jednak n'e 
zapomniano zastrzndz się. że „wojskowa siła 
obronna S. S. S. R. musi być utrzymaną, ł u- 
twierdzoną11. Obok położe<n:a nacisku na ko­
nieczność industrializacji kraju, wyrażono po 
riąd —  i to jest właśnie najważniejszy moment 

£ (rezolucji —  żo należy potęp:ć „niedowierzanie 
' wobec socyalirtycznej rozbudowy S. S. S. R., 
która się opiera o socjalistyczny charakter 
uuaństwowi oołego przemysłu i współpracę rol­
ników11. W  sprawie polityki rcJ-nei uznano za 
-duszną dotychczasową taktykę Ć. K „  która 
zmierza do zwiedzania proletariatu robotniczego

ubogiego włośeiaństwa z włościaństwem
„średniem11, a to dla złamania kapitalistycznych 
tendencyj zamożnego wlościaństwa-.

To &fioszozeme uchwalonej rózolucji daje

Encyklika Papieska o „społscznem 
królowaniu Chrystusa P.“

Ojciec św. —  jak już donosiliśmy —  wydał 
na Boże Narodzenie encyklikę poświęconą czci 
Chrystusa Pana, jako króla władnącego całym 
światem i nowemu świętu, które w  liturgji ko­
ścielnej tę ideę ma wyrażać.

Ojciec św. powołuje się naprzód na rzucone 
w enc. „Ubi arcano Deili hasło: „Pokój Chry­
stusowy w  królestwie Chrystusowem11. Już 
w tem liaśłe zawierza się myśl, że prawdziwy 
pokój osiągnie ludzkość tylko przez zastosowa­
nie zasad chrześcijaństwa w życiu. Następnie 
wyjaśnia pojęcie „królowania Chrystusa11, jako 
Prawodawcy, Sędziego i Władcy.

„Jeżeli —  mówi Papież —  władcy i zwierz­
chnicy będą działać w przeświadczeniu, że roz­
kazują nie na mocy swojego prawa, ale prawa 
Króla Boskiego, wzmocni się Ich autorytet, 
a tworzona przez nich prawa natchnione będą 
Dobrem. Podwładni zaś nie będą się usuwali 
z pod ich władzy, będą bowiem w swoich 
zwierzchnikach widzieli obraz i autorytet Chry­
stusa, Boga i Człowieka11.

Dalej zwraca Papież uwagę na tendencje do 
laicyzowania życia publicznego, które są głó­
wną przeszkodą w przenikaniu zasad religji 
w stosunki ludzkie. W  końcu wyraża nadzieję, 
że nowe święto „Społecznego Królowania Chry- 
stusa11 wzbudzi w społeczeństwach katolickich 
zrozumienie dla wartości zasad chrześcijań­
stwa w życiu publicznem. Święto to będzie od­
tąd obchodzone corocznie w ostatnią niedzielę 
października, w bieżącym roku zaś w ostatni 
dzień roku.

Słuszne i niesłuszne redukcje.
Zarząa Główny.. iuv,;uzysuva NMńizycieii 

tizkół Wyższych i średnich wydał odezwę do 
społeczeństwa, protestującą przeciwko reduk­
cjom płac urzędników, utrzymującą, że oszczę­
dności te zubożą pracowników państwowych 
a nie powiększą wydajności ich pracy.

Stanowisko nasze w sprawie redukcji płac 
jest znane: Uważamy je jako część składową 
zasadniczej i nieodzownej akcji oszczędnościo­
wej we wszystkich agendach naszego państwa. 
Rzucanie hasoł przeciw tym oszczędnościom 
uważamy za szkodliwe. I  dlatego nie możemy 
zgodzić się na taki ton, w jaki uderza odezwa, 
mówiąc, iż „Nauczycielstwo walczyć będzie 
■przeciwko wszelkim próbom nieuzasadniomej(?) 
zmiany obowiązujących zasad wynagrodzenia 
pracy nauczycielskiej^ ażeby pod pozorem/?) 
sanacji skarbu, nie pozbawiono go należnych 
mu piraw11. Kryzys bowiem dotyka wszystkich 
i wszyscy muszą ponieść ofiary ze swych „nale­
żnych praw11, których słuszności nikt zresztą 
nie kwestjoauje.

Za słuszny i uzasadniony natomiast uzna­
jemy podniesiemy przez odezwę zarzut, te „re­
dukcji nie stosuje się w sposób sprawiedliwy 
do wr-y^ikirh pracowników państwowych. — 
■Kiedy ‘bowiem ‘ogół pracowników ma. mieć 
zmniejszone pląga od 4% do 6% miesięcznie, 
rosa er.yc Fełs two iSa utracić ze swej płacy 1& 
do 25%, a nawet w poszczególnych wypad­
kach do 40%“.

Powstaje to stąd, że oprócz redukcji płac 
według ogólnej normy, powiększono nauczycie­
lom ilość godzin pracy i zniesiono wskutek te­
go. wynagrodzenie za nadliczbowe godziny. — 
Pod tym względem redukcja istotnie w poró­
wnaniu z innymi kategoriami urzędników, do­
tyka nauczycieli krzywdząco.

pogląd ua kierunek pudkyki państwowoj sowie 
tów w najbliższej przyszłości. Pójdzie ona 
w  kierunku dalszej rozbudowy życia gospodar­
czego na podstawię kambinacyj zasad socjali­
stycznych z kapitaiistycznemi, —  w stosunkach 
aś międzynarodowych przeciwstawiać się bę­

dzie Lidze Narodów. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że milczeniem pominięto międzynaro­
dową akcję rewolucyjną komunizmu i jej zwią- 
ztk z rozwojom "państwa sowieckiego, co zaw­
sze w  dotychczasowych uchwałach podkreśla­
no i czego się domagał Zinowjew. St. D.

b-n4R(-a’

Od Wydawnictwa.
Z dniem 1 stycznia 1926 r. rozpoczęły 

urzędy pocztowa na całym obszarze Pań­
stwa polskiego przyjmowanie prenumeraty 
na „GŁOS NARODU".

Ponieważ nowo wprowadzony system 
prenumeraty nie jest na razie udogodnio­
nym i w pierwszej fazie jego zastosowania 
mógłby narazić naszych P. T. Abonentów 
na pewną zwłokę w odbiorze pisma, uprą. 
szamy P. T. Prenumeratorów, aby tak, jak 

dotychczas, nadsyłali prenumeratę przez 
P. K . O. konto 401.099, lub 140.055, gdyż 
w ten tylko sposób umożliwimy naszym 
P. T. Czytelnikom regularne odbieranie 
dziennika.

Urzędy pocztowe obowiązane są przyj? 

na czek P. K . O. k a ż d ą  k w o t ę  na po 

numeiratę dziennika, wpłaconą przez P. 'i 

Czytelnika.

Z powodu znacznego podrożenia ce 

papieru i robocizny, nie mogliśmy utrzyma 

w mocy dawniejszej ceny „Głosu Narodu11 

lecz zmuszeni koniecznością, podnosinr 

wraz z innemf pismami prenumeratę

na z!. 4*50 miesięcznie
wraz z przesyłką pocztową.

„GŁOS NARODU" jest zatem najtań 
szem codżlenaem pismem w Krakowie.

0 mmp iiią  Inni?.
Głosy prasy o reformie rolnej. —  Ulepszenie 
pierwotnego projektu. —  Dlaczego „W y­

zwolenie" zmieniło taktykę?

Uchwaloną już ostatecznie ustawę o re­
formie rolnej oceniają pisma ziemiańskie 
znacznie spokojniej, niż przed kilku miesią­
cami. Pos. Sfcroński konstatuje z zadowole­
niem, że

„wysiłek podjęty dla naprawy tej ustawy 
dał w poważnej mierze wyniki dodatnie. 
Obecnie, nie gwałcąc wprost prawa, gwałci 
ona jeszcze życie gospodarcze. I życie, któ­
re gwałcić jest trudno, będzie jeszcze pro­
stowało wybujałości nowej ustawy11.

„Dzień Polski11 zgryźliw ie pisze o „trium­
fie Z. L. N .“ .

„Niektóre ostre punkty —  oświadcza —  
złefeka przytępiono —  oto wszystko.

Wszyscy pamiętamy doskonało, jak to 
Związek Ludowo-Narodowy przyczynił się 
de przyjęcia ustawy w jej najgorszej formie 
w lipcu b. r.“ .

Pisma Z. L . N. podkredają doniosłość 
ustawy.

„Jest to —  pisze „Gaz. Por. Warsz.11 
wy darzenie pierwszorzędnego znaczenia. 
Przeprowadzenie reformy rolnej było konie­
cznością państwową. Chodziło tylko o to, 
by ustawa przyniosła istotnie koizyść i pań­
stwu i hidności, by była zgodna z prawem11, 

Zmianę taktyki „W yzw olen ia" tłomaczy 
tenże dziennik w  ten sposób:

„Wyzwolenie wycofało się s uprawianej 
obstrukcji pod wpływem trudności wewnę­
trznych w klubie własnym, a także dlatego, 
l i  me chciało brać odpowiedzialności za od­
roczenie reformy, które musiało za sobą po­
ciągnąć nniem ożlawienie ustalenia już na 
rok 1926 odpowiedniego kontyngentu ziemi, 
przeznaczonej ua reformę'1.
Mimo to nie mogli „Wyzwoleńcy" po­

wstrzymać się od wrzasków i bicia w pul­
pity. Przyzwyczajenie jest drugą naturą!

-o0o--------

Z Zakopanego.
Pogoda dopisała podczas św iąt —  Zakopane

nie posiada banku. — Pokątne pensjonaty.

Przez cały czas Świąt dopisywała w tatrzań­
skiej stolicy wspaniała pogoda, która dopiero 
onegdaj zaczęła się psuć wskutek odwilży. Na­
turalnie pociągi wyrzuciły na stacji całą masę 
wycieczkowiczów, gości i narciarzy (wśróa 
wszystkich prym wiedzie oczywiście mniej­
szość narodowa). Stoki Gubałówki i ckolicz 
nyeh wzgórz zaroiły się amatorami i amatorka­
mi sportów zimowych. U Trzaski, w Tatrzań­
skiej i w „Morskiem Oku11 aż dudni od krzy­
ków i muzyki. Jazz-band, murzyn, kabaret, 
chór ukraiński i tysiące innych delicji oczekują 
na świątecznych gości. Na stacji przy nadejściu

Kronika polityczna r. 1925.
SPRAW Y POLSKIE.

Styczeń. 5, Zniszczenie polskich skrzynek 
w Gdańsku.

18. Propozycja kom. Mac Donełla do komi­
sarza Rzpljtcj w sprawie zdjęcia skrzynek i pod­
pisanie prowizorycznej umowy handlowej pol- 
sko-nleimeckioi.sko-nieimeckiej.

16. OtwMcie konferencji państw bałtyckich 
i Polski w Heteingfcrsie.

19. Ekspcse preni. Grabskiego w komisji 
budżetowej Sejmu.

20. Wniosek nagły większości klubów pol­
skich iv sprawie zatargu % Gdańskom.

22, Wznowienie układów haii,31c%-ck pol­
sko-czeskich w Warszawie.

25. Zgon Zygmunta Seydy.
28. Uchwała Sejmu w sprawie gdańskiej 

■m Luty. ,4. Orzeczenie wys. komisarza Lig*, 
w sprawie poczty polskiej w Gdafeku.

14, Podpisanie pożyczki polskiej w Stanach 
Zjednoczonych.

16. Rzą« wnosi nowy projekt reformy r<a».ej.
19. Ogłrtófinie tekstu konkordatu.
Marzec. 4. Sej.no uchwala ustawę o pożyczce 

amerykańskiej. Ujawnienie propozycyj niemiec­
kich w sprawie rewizyj granic Polski.

6. Interpelacja w Sejmie w sprawie rewizji 
granic, i odpowiedź pramjera.-

25. Prof. Grabski mianowany min. W. R.
i o. p.

87. Przyjęcie konkordolu przez Sejm.
W. Zabójstwo Bagińskiego i Wieczorkie­

wicza.

30. Prokiamowu-iUe. onujku rokiego.
Kwiecień. 2. Odrzucenie wniosku „Wyzwo­

lenia11 o rozwiązanie Sejmu.
20. Przyjazd min. Benesza do Warszawy.
28. Podpisanie umów ezosko-polskieh.
25. P. Radwan mianowany kierownikiem 

Min. Reform rolnych.
28. Likwidacją strajku rolnego Mowa. prem. 

Grabskiego podczas rozprawy budżetowej.
Maj. 2. Zjazd monarchistów w Poznaniu.
6. Zamach w gimnazjum wileńskiem im. Le­

lewela.
8. Papież podpisuje konkordat z Polską.
14. Przyjazd min. robi. Janickiego do Czech.
15. Uchwalenie budżetu przetz Sejm.
16. Ustąpienie min. Kiedronia; jego następ, 

eą Cz. Klamer. Ogłoszenie opinji Trybunału
YTInskiego w sprawie poczty polskiej w Gdańsku.

• 28. Dymisja mi,n. Tbugutta.
Łęęrwiec. 1. Kongres Polsk. Stron. Ch. D: 

w W a r w ie .
6. D>xisja min. Ratajskiego.
11. Rads Ug-j zatwierdza orzeczóiiie Tryb. 

Haskiego w sprawie poczty polskiej w Gdańsku.
14. Woj, Radkiewicz mianowany ministrem 

spraw wewnętrznych.
18. Czeski min. Mn. Hodża przyjeżdża do 

Warszawy.

24. Sejm rozpoczyna dyikiiaję nad reformą 
!ną. Rozłam w klubie białoruskim.

Lipiec. 1. List p. Skrzyńskiego do Sokołowa 
t syjonizmie,

2. Zarządzenie niemieckie w sprawie wstrzy­
mania przywozu z Polski.

4. Deklaracja Koła żydowskiego i odpo­
wiedź prem. Grabskiego.

5. Wykrycie afery szpiegowskiej Illinicza. 
Gtwarcie zjazdu towarzystw Przyjaciół Ligi 
Narodów w Warszawie.

11. Rada Ministrów uchwala wnioski w spra­
wie żydowskiej.

13. Sejm ratyfikuje umowy gospodarcze 
z Czechosłowacją,

20. Sejm uchwała projekt reformy rolnej.
28. Komunista Bot win morduje Cechńow- 

skiago. Atak niemiecki na złotego.
80. Łotewski min. Mejorowicz przybywa do

Sierpień. 8. Ustąpieaiie lrsk. Matulewicza.
8. Poseł Olszowski składa w  Berlinie oś­

wiadcz oni e w  sprawie optantów.
11— 13. Manewry anmji pokłdaj na Wołyniu.
16. Obchód w  Wierzchosławicach ku czci 

Reymonta.
18— 20. Manewry wojskowe na Pomorzu.
26. Podpisanie protokołu o likwidacji zajść 

granicznych polsko-rosyjskich.
Wrzesień. 8. Złożenie przysięgi na wietmość 

pclsce nrzez biskupów.
10. Komisja Sr-nafu reasumuje’ swe uchwały 

w sprawie masimuan folwarków.
10— 12. Wielki zjazd ziemiaństwa polskiego.
12, Odsłonięcie pomnika Chrobrego w Gnie­

źnie.
16. Przerwanie rokowań polsko-litewskich 

nr Kopenhadze,
IS. Tbroapje fctitokefolji cerkwi prawosławnej 

w Połs&e.

22. Uchwalenie prze# Sonat ustawy o refor­
mie Tołnej.

Październik. 6. Etopose pramjera w Sejmie,
11. Przyjazd posłów francuskich do Polski.
12. Spotkanie miin, Skrzyńskiegg ze Stre- 

somainnem u Brianda. Rozpoczęcie procesu prze­
ciw Steigerowi.

16. Zakończenie konferencji w Locamo.
20. Ucieczka komunisty Leszczyńskiego.
22. Decyzja w  sprawie Westerplatte.
23. Odrzucenie wniosku nieufności dla rządu 

G rabskiego.
25. Zerwanie rokowań polsko-litewskich 

w Legano.
30. Obstrukcja „Wyzwolonia" w Sejmie. 
Listopad. 2. Uroczystości ku czci Nieznane­

go Żołnierza.
13. Dymifljia rządu p. Grabskiego.
14. W izyta p. Piłsudskiego w Bełwederao.
15. Manifestacja Pifgudczyków w Sulejówku. 
20. Mianowanie rządu p. Al. Skrzyńskiego,

Śmierć StefacR. Żeromskiego.
26. Sejm udzi&ła rządowi votem zaufania.
27. Gen. Żeligowski min. spraw wojskowych. 
29, Rada Naczelna Ch. Dem. obraduj* aad

.-ytuacją gospodarczą kraju.

Grudzień. 2. Załamanie gwatłownej zwyżki 
; dolara. 1

5. Śmierć Władysława Reymonta.
10. Ekspotae min. Zdziecliowskiego w Sejmie.
11. Ekspose gen. Żeligowskiego w komisji 

wojskowej.
17. Przyjęcie ustaw sanacyjnych. Uwolnie­

nie Steigera.
28. Rada Ministrów obmyśla foodki walk! 

z bezrobociem. Sejm uchwala reformę 'rcimj.

każdego pociągu jest czynno Biuro Inforraacyj 
ne, które ogromnie ułatwia gościom znalezieni! 
odpowiedniego pokoju w wypadkach przepoi 
nienia.

Pod adresem gości, a przedewszystkiem od 
powiedziałnych czynników, zwrócić należy uwa 
gę, że Zakopane nie ma żadnej Instytucji ban 
kuwej, gdyż banki obecno zostały zlikwido­
wane. N. p. przy zmianie dolarów na złote są 
duże trudności. W  mig naturalnie zorganizowa 
no czarną giełdę; kura notowany w dzienni­
kach, w Zakopanem nie obowiązuje jej, to też 
niektóre osoby są skazane na wyzysk ze 
strony nieuczciwych spekulantów. W ostatniej 
chwili podjął wymianę bank podhalański, je­
dnak odchylenia kursowe są znaczne. Bani 
podhałański na dniu 18 b. m. wypłacał doiaię 
po 9 zł., gdy ogłoszony kurs w dziennikach wy 
nosił 9.70 gr. Był to wypadek nieodosobniony 
a „nasi11 dawali 8 zł. za dolara! Wobec takie], 
wypadków byłoby wskazanem, by dolary wy­
mieniał urząd pocztowy według urzędowego 
kursu.

Obok „spTawnie11 funkcjonującej czarnej 
giełdy, skarb państwa traci bardzo wiele na 
przemytnictwie, które ze wzrostem nędzy kwi­
tnie na Podhalu na odcinkach granicznych. 
Przed kilku dniami czeska straż celna zabiła 
na granicy koło Watanowa gospodarza s Wito­
wa, Kudżbałf Rzecz dziwna, że nasza straż 
celna jest tym wypadkiem zaskoczona. Szczu­
płe siły straży granicznej wymagają wzmoc­
nienia na poszczególnych odcinkach.

W  związku z tą sprawą należy przypomnieć, 
że liczba pakątaych pensjonatów w Zakopa­
nem, dzięki niedołęstwu władzy przemysłowej, 
przewyższyła liczbę pensjonatów koncesjono­
wanych. Przymus meldunków policyjnych w 
tych pensjonatach nie jest stosowany, to tei 
z odcinków granicznych obok dezercji, szaru­
gi u towarów i n-hity, koimmistyćżnei^jj^ 
ły —- „wolne prawo przejścia11 wyf 
gościom pensjonaty niekoncasjonowane.- Spła-3 
tyct pensjonatów znajduje się w posiadaniu sta­
rostwa, lecz mimo ustawicznych urgensów ze 
strony gremjum pensjonatów, sprawa ich zam­
knięcia i ściągnięcia dużych nałeżytości skar­
bowych nie rusza z miejsca- Ozy wie coś o tam 
wojewódzki wydział przemysłowy?!

Lubicz.

KRONIKA K R IJ O I A .
R a k  to c z y  s p o łe c z e ń s tw o .
Donosiliśmy już wczoraj o wykryciu iiadu,- 

żyó w kuratorjum szkoluem w Łodzi. Naduży­
cia te prowadzone były przoz 2 lata i naraziły 
skarb państwa na stratę blisko 400.000 złotych. 
Mianowicie przez 2 lata wypłacano przeszło 160 
nauczycielom zarówno szkół średnich, jak po.
wszechnych gaże wyższe, niż przewidziana da. 

Ministerstwa oświakretem Ministerstwa oświaty i wyznań rei. 
W  sprawie tej zjechała do Łodzi specjalna ko­
misja miinisterjalna, która prowadzi dochodzę- 
uia ua miejscu.

PROKURATOR. FAŁSZERZEM.

W  Siedlcach został aresztowany podproku­
rator eądu tamtejszego, T., pod zarzutem sfał­
szowania wekslu na 500 zł., dokonanem w Brze­
ściu nad Bugiem. Aresztowany podprokurator, 
z pochodzenia Rosjanin, był poprzednio pod­
prokuratorem sądu okr. w Białej Podlaskiej, 
a przedtem urzędnikiem w urzędzie walki 
z lichwą.

MAJOR W. P. —  SZMUGLERZ.

„Słowo11 wileńskie donosi, te na terenie od­
cinka Raków patrol K. O. P. aresztował partję 
szmuglorów. Wzięci w krzyżowy ogień pytań, 
przyznali się. te są podstawieni przez majora 
Leona Krzesińskiego, dowódcę szwadronu pół­
nocnego odcinka 2 brygady K, O. P., do któ­
rego też należy towar. Na skutek tych docho­
dzeń, aresztowano majora Krzesińskiego, któ­
remu dalsze śledztwo udowodniło, że zajmuję 
się szmuglem od kiłfcu miesięcy i tym przyspo­
rzył skarbowi państwa nieobliczalno szkody. 
Dalsze śledztwo spoczywa w rękach specjalnej 
komisji K. O. P., która przybywa do Rakowa,

30.000 ZŁ. ZNIKNĘŁO Z KASY.

Przeprowadzone w Biurze pośr. pracy y> Dra. 
hobyczu szkantniin wykryto brak w kasi« 
30.000 z!. W  rezultacie aresztowano 'kiorownika 
Biura, Mieczysława Wąsowicza, a razem i  ała 
dwóch urzędników: Mariana i Majewskiego
Krążą nadto wersje, te mają być jeftzozt area# 
tówani dwaj inni funkejoóarjuazak



Nr. 1. „GŁOS NARODU", dnia 1 stycznia. Sir. 8,

Największy z polskich filmów dziś w kinie
r a ?  i i i i i i  m  u  Dramat życiowy w 10 aktach z prologiem. 
H  W & ł  I I 11 n i l  l H  scenarjusz wg. pow. jas js isza  @ era iaaa .

n m  1 1  W a  1 i  Wytwórnia „SFINKS" w Warszawie.

Bzeoz dzieje się uad Poiskiem Morzem, w Warszawą we Lwowie i na granicy bolszewickiej. 
Role główne: Jadwiga §au®sarslia. I@2CI W tfrzun. ste l. Mwmi. 
Mieczysław i fasesisz m nktow ie. Msrja Fl©flzelewsKa. M w łK  

rrtfsche. Leon ŁnszczewsM i w. m.

a n n n H H i n a s

K R O N I K A  K R A K O W S K A .

Konfiskata wielkich ilości zagranicznego tytoniu
W MIESZKANIU ŻYBOWSK1EGO SPEKULANTA.

120-LECIE WILEŃSKIEGO TOW. LEKAR 
SKIEGO. W  grudniu r. b. Wileńskie Tow. Le­
karskie obchodziło jubileusz 120-lecia. Towa­
rzystwo powstało w roku 1805, dzięki inicjaty 
wio prof, Uatiw. wileńskiego, Franka-.' Pierw­
szym prezesem Towarzystwa był prof. Jądrze 
Śniadecki. Okresem rozkwitu Tow. były lata 
1805— 1831: w czasie tym Tow. liczyło przeszło 
800 czło -ów, posiadało bibljoteką, wydawało 
własne pismo p. t. „Pamiętnik Wileńskiego 
Tow. Lekarskiego".

Z RACIBOROWIC pow. krakowskiego piszą 
nam o pięknej imprezie oświatowej, dokonanej 
z inicjatywy tamtejszej inteligencji. W  niedzie­
lę 27 b. m. odegrano w sali szkolnej dwie je­
dnoaktówki: „Chłopi arystokraci" Anczyca
i „W igilja w x. 1863". W  sztukach brali udział 
miejscowi włościanie i włościanin, wywiązując 
sę dobrze ze swojego zadania. Typ bohatera 
pierwszej fa-rsy stworzył ż prawdziwem odczu­
ciem kierownik szkoły miejscowej, p. Rumian. 
Wśród pozostałych wyróżniła się gospodyni 
M. Nowakowa. W  drugiej sztuce ładnie ujęła 
swą rolę p. W. Wiatrówna. Należy na tem 
miejscu podnieść energję 3 inicjatywę kierowni­
ka szkoły, p. Rumiana, którego dziełem jest 
scena ruchoma i w którego rękach spoczywała 
reżyserja tego miłego wieczoru. Na takich wie­
czorach budzi się wśród ludu zrozumienie głęb­
szych potrzeb duchowych i wskazuje jej się 
promienną drogę oświaty.

KATASTROFALNY W YLEW  PRUTU 
I CZEREMOSZU. Wskutek nagłej odwilży, spo­
wodowanej ciepłotą, ruszyła na Prucie kra. Po­
ziom wody prutowej podniósł się przeszło 
trzy metry ponad zwykły poziom, w następ­
stwie czego nastąpił niebywały w tej porze wy­
lew Prutu. Płynąca kia spiętrzyła się przed 
mostem na Prucie pod Kołomyją, naparła na 
most i zerwała dwa przęsła. Komunikacja ko- 
łpwa z powiatami kosowskim j peczeniżyńskim 
została przerwana.

NOWE AMBULATORJUM W WARSZA­
WIE. Onegdaj odbyło się poświęcenie nowego 
ambulatcrjum w specjalnie wzniesionym włas­
nym gmachu centralnej dzielnicy Kasy cho­
rych w Warszawie. Budowa tego gmachu trwa­
ła rok, posiada on 4 piętra i zawiera dwadzie- 

£ śęia gabinetów lekarskich dla poszczególnych
- r^pecja listów  w różnygh chorobach, Am- 

bńlAforjura obliczone jesj_ na 1000 do. 1.200 
chorych. Od frontu na parterze znajduje się 
apteka.

FAŁSZYW E 20.ZŁGTÓWKI W W ARSZA­
WIE. Władze śiedczo w Warszawie wpadły na 
£lad zorganizowanej szajki fałszerzy 20-złotó- 
wek. Pierwsze ślady natrafiono w kramach, 
gdzie pewien chłopak, skupując najrozmaitsze 
przedmioty, płacił fałszywemi 20-złotówkami. 
W związku z tem aresztowano szereg osób, na­
leżących do szajki, nie zdołano jednak dotrzeć 
do właściwych fałszerzy. Aresztowana bowiem 
ostatnia w szeregu Dąbrowska - vel Uziemblo, 
zamknęła na sobie listę członków i nie wydała 
nikogo więc-ej. Między aresztowanymi znajdu­
je się „Salomon", bandyta, skazany już raz na 
śmierć i ułaskawiony.

INW ALID A W  SZPITALU POPEŁNIA SA­
MOBÓJSTWO. Inwalida wojenny, K. Kowalew­
ski, przebywający w szpitalu w Warszawie, za­
strzelił się onegdaj w szpitalu. Przyczyną jogo 
'śmierci była obawa o los jego, ponieważ z dniem 
1 stycznia 1926 roku miał opuścić szpi­
tal, a będąc 50 proc. inwalidą, nie spodziewał 
Fio znrdnżć pracy.

mieszkańców. Wszystkie komunikacje telegra­
ficzne z wyspą zostały zarwano, a wskutek hu­
raganu, panującego w tych okolicach, nie mógł 
zbiijżyć się- do Yap żaden okręt. Przypuszczają, 
iż żaden z mieszkańców wyispy nie uniknął 
strasznej śmierci w falach.

Na wyspie Yap mieszkało około 200 Euro­
pejczyków i Amerykanów, zajętych przeważnie 
w rozmaitych ajencjach telegraficznych i sta­
cjach kablowych'. Yajp bowiem jest ważnym 
centrem podmorskich kablów i jako taki byki 
przed 4 laty przedmiotem sporu między Stana­
mi Zjednoczonymi a Japom ją.

w,. o——
STAN KARD. MERCIERA BUDZI OBA­

W Y. Kardynał Mercier przebył ciężką operację 
żołądka. Stan chorego jest bardzo poważny.

FASZYSTOWSKA OPERA. P. Zygmunt 
Kulczycki, pochodzący z rodziny polskiej, a 
wielce zasłużony dla naszej sipraiwy działacz 
w Rzymie, napisał operę p. t. „Primawera sa-cra" 
(Święta wiosna), która jest entuzjastyczną nie­
gorją chwały Włoch. Dzienniki faszystowskie 
widzą w tym melodramacie gloryfikację wspa­
niałego narodowego faszystowskiego odruchu. 
Muzykę do libretta p, Kulczyckiego dorobił 
kompozytor Alberto Lao z Cremony.

CÓRKA MUSS0LINIEGO OTRZYMAŁA 
MEDAL CARNEGIEGO Rada instytutu Came- 
gie‘go ofiarowała srebrny medal 14-to 1 etniej 
córce prezesa Rady Ministrów, Eddzie Mussoli- 
ni, która w etniu 4 sierpnia b. r. uratowała koło 
plaży w Cattolica młodą (jziowczynę od zato­
nięcia.

NIEMCY MAJĄ PÓŁTORA MIL JON A BEZ­
ROBOTNYCH. Od 1 do 12 grudnia liczba bez­
robotnych w Niemczech wzrosła z 632.000 na 
1,500.031, czyli o 50%. Liczba bezrobotnych 
l-obiet z 59.803 na 93.019.

LA W IN Y  W  ALPACH spowodowały szereg 
katastrof, z których kilk.a skońc-zyło się śmier­
cią zaskoczonych w górach ludzi. I tak w  połu­
dniowej Bawarji lawiny zmiotły 4 osoby całko­
wicie, a 6 poraniły ciężko. W  Tyrolu zsuwające 
się olbrzymie masy śniegu pochłonęły jednego 
narciarza; dwóch pozostałych zdołało się ura­
tować.

ROCKEFELLER CHCE KUPIĆ CARSKĄ 
KORONĘ. W  Nowym Jorku zaczęła się obecnie 
i'1 cytacja korony i innych klejnotów dynastji 
carskiej, które bolszewicy pragną spieniężyć. 
Korona carska, której historia liczy przeszło 
400 lat, jest upragnionym eelam znanego mil­
iardera amerykańskiego, Rockefellera. Cena 
wywoławcza korony została naznaczona na 
250 miłjotnów dolarów. Za tę cenę możoaby 
uleczyć nadwątlone polskie finanse.

NOWA REPUBLIKA W  ROSJI. Z Odessy 
donoszą, że rząd sowiecki postanowił utw-orzyć 
nad Donem autonomiczną republikę ormiańską, 
której stolicą ma być miasto Nacluczewaó.^No­
wa republika będzie miała aż... 50.000 miesz-

kaiłC 0 ' ROZNA1UĘTNIA AMERYKANÓW? 
Głośna była swojego czasu w stenie Nowego 
Jorku rozprawa niejakiego p. L. Rhinolandera, 
który wniósł skargę rozwodową przeciw swej 
żonie, motywując ją jej murzyftskiem pocho­
dzeniem. Sąd wszelako podanie o rozwód od­
rzucił. albowiem jury zawyrokowało, iż Rhioe- 
landor wiedział o pochodzeniu murzyńskiemu 
swoj

W kanrnaRDiacb i restauracjach pojawiły 
się całe masy papierosów i cygar zagranicz­
nych, przywożonych do Krakowa przez prze­
mytników. Władze skarbowe łącznie z organa­
mi policji śledząc za pośrednikami nielegalne­
go handlu, podjęły obławy i rewizje u szeregu 
podejrzanych osób. W  wyniku obław było wy­
kryćie jednego z przemytników, niejakiego 
Fischela SelwarzMda, lat 56, pośrednika han­

dlowego z Krakowa. W  m&ozkaaiu jego przy 
uł. Zielotnej 23 znaleziono większą, ilość wyro­
bów tytoniowych, pochodzenia niemieckiego, 
austrjacklego i czeskiego. Towar skonfiskowa. 
no, a sprawę skierowano do prokuratorji, »-* 
Schwarzfeid przesłuchiwany na policji, tłuma­
czył się, że tytoń i papierosy nabywał od róż­
nych osób) które zgłaszały się do niego z to­
warem.

„O PŁATEK " W  DOMU ŻOŁNIERZA".
W  uib. wtorek odbył się w Domu Żołnierza 

przy ul. Mogilskiej „Opłatek" dla żołnierzy 
krakowskiego -garnizonu. Przeszło 700 żołnie­
rzy zasiadło p rzy  suto zastawianych stołach 
w ogromnej a pięknie udekorowanej sałi Domiu. 
Między wielu gośćmi, którzy uświetnili tę żoł­
nierską ur-oczystośó, zau.ważyb&ny p. woj. Ko­
walikowskiego, gen. Dziewanowskiego, pułk. 
Augustyna, kom. Ostrowskiego, san. AdeSmana, 
ks. kun: Domasika, b. min. Kumamieoldego, 
insp. Pilcha, prof. Sobieskiego i t. d. Wygłoszo­
no trzy przemówienia-; najpierw przemówił 
w podniosłych słowach ks. kam. Domasik 
w imieniu ks. ar-cyb. 'Sapiehy, potem p. Ostrow­
ski imieniem m. Krakowa i pułk. Augustyn. 
Żołnierze otrzymali mnóstwo podarków, jak np. 
kalendarzyków, książeczek ze zbiorkami kolend 

t. p. Następnie czkakttwio sekcji teatralnej 
Domu Żołnierza odegrali bardzo udatnie „Ja­
sełka". W miłym nastroju, wśród muzyki i śpie­
wu spędzili żołnierze pa-rę godzin, wynosząc 
z uroczystości niezatarte wrażenia. Zorganizo­
wanie „Opłatka" jest zasługą Komitetu, w któ­
rym szczególnie ofiarnie pracowały panie: Du- 
dekowa, Fedororwiczowa, .Taugnstynowa, Jor- 
daansówna, Schiberlowa, jakoteż pp- dyr. Czer- 
necld, inź. Król, ks. Kuznowlcz, ks. Kruszyń­
ski, prof. Szumański, pipulk. Sohloegi, por. To­
maszewski i wielu innych.

1 SZEROKI ŚWIECIŁ •
Samobójstwo Sergjusza Jesienina.
Jak donosi PAT. jeden z najznakomitszych 

współczesnych poetów rosyjskich, Sergjusz Je­
sienin, popełnił onegdaj samobójstwo w Pe­
tersburgu.

Jesienin należał do grupy futurystów ro­
syjskich; odznaczał się w swoich poezjach fana- 
tycznem umiłowaniom przyrody swojej ojczy 
sny. Koleje jego życia były dość burzliwe 
i awanturnicze.

7000 Judzi w falach o-eanu. *
W YSPA y a p  CENTRUM KABLÓW POD­

MORSKICH ZNISZCZONA.

Wyspa Yap, położona na Oceanie Spokoj­
nych, na półnc-c od Nowej Gwinei i na wsc o 
od Filipinów, została nawiedzona olbrzymim 
potopem morskim, który prawdopodobnie _po- 
cldonnt cała liulna-ró wy.py. liczącą 7 tysięcy

Już wyszła z druku
nakładem 

„Księgarni K r a k o w s k ie j "  

Kraków , ul. św. Tomasza L. 35

fantastyczna p o w ie ś ć

P. t.:

z życia mieszkańców 
=  drugiego globu =
znanego powieściopisarka

JERZEGO B R A U N A
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Z W A R J O W A N Y  S Z P I T A L .
s s s a t i s f i ^ J s ^

_________   a & ą j f i i  zgoła nieprawdopodobne przygody
W   ̂ ^  v "  -> komiwojażera w 2 aktach.

Kraków, 31 grudnia. 
C z w a r t e k  31: św. Sylwestra.
P i ą t e k  1: Nowy Rok.
P i ą t e k  1: wschód słońca o godz. 8.14. za­

chód O godz. 15.53.
W ISŁA WZBIERA. Wskutek kilkudniowych

roztopów i deszczów woda na Wiśle pod Kra­
kowem znacznie się podniosła. Wczoraj w go. 
dżinach popołudniowych stan wody na Wiśle 
wynosił 1.50 m. ponad normalny. Woda jest 
wolna od kry. Z powodu podniesionego zwier­
ciadła Wisły, oraz spienionych fal galar prze­
wożący pasażerów koło starego mostu, przestał 
wczoraj kursować. Temperatura 
wczoraj w Krakowie -f-12® C.

PODJĘCIE ROBÓT BUDOWLANYCH. Wo 
bee Bnfl-eznegio ocieplenia się temperatury, roz­
poczęto na wszystkich prawie budowiadh dalsze 
roboty, tak, że wielka ilość robotników zna­
lazła chwilowo zatrudnienie. Podjęcie robót za­
znaczyło się tylko w prywatnych przedsiębior­
stwach, byłoby więc także pożądane, aby pro­
wadzono dalszą budowę gmachów państwo­
wych, jak Akademja górnicza i inne.

BUDOWA GMACHU POLSKIEJ Y. M. C. A. 
przy ul. Krowoderskiej została już doprowa­
dzona do wysokości trzeciego piętra. O He po- 
roiła doniaze. to kierownictwo przystąpi do 
m o n to w Ł  konstrukcji dachowej. W M-uem 
z okien Ul piętra ustawili murarze transparent, 
ozdobiony chorągiewkami o barwach polskich 
i a m eryk a ń sk im , z napisem: „Szczęść Boże
temu Domowi, niech żyje fundator Fenn i Zwią­
zek młodzieży chrześcijańskiej Y. M. C A. 
Ukończenie budowy nastąp z wiosną 1926 r., 
a w ciągu lata zostanie wnętrze zupełnie urzą­
dzone 'Gmach będzie liczył przeszło 100 poboji. 
m ieszkalnych, dalej sale zebrań, gier towarzy­
skich ćwiczeń gimnastycznych, wielką pływal­
nię, czynną zimą i latem, natryski ciepłe
i zimne i t. d.

REGULACJA MIASTA. Biuro regulacji 
miasta opracowało s-zeTeg planów regulacyj- 
nych w połączeniu z projektami parcelacji 
grantów miejskich i prywatnych. I  tak, opraco­
wano parcelację błoń grzegórzeckich z wyzna­
czeniem miejsca pod kościół parafialny w Grze- 

! górzkach, parcelację bloku na gruncie miejskim 
Iprzy trzecim moście, kilka alternatyw projektu 
przedłużenia ulicy Wolskiej przez Błonia 
w kierunku kopca Kościuszki z planem regu­
lacji i parcelacji części Błoń miejskich i łąki 
PP. Norbertanek, dalej plan roszerzeoia cmen- 

' tarza podgórskiego i regulacji stoków wzgórza 
! Krakusa, plan otwarcia ulic i parcelacji na 
gruntach spółki „Esge" w dz. XV, plan regula­
cyjny otwarcia nowych ulic na gruntach miej­
skich na, wzgórzu Krzemionki w Podgórzu 
i t. d.

GWIAZDKA W  „PRZYSTANI SPOŁECZ­
NEJ". Dnia 23 b. m. urządziła organizacja ter- 
cjarska „Przystań Społeczna" doroczną Gwiazd­
kę dla 85 najbiedniejszych dzieci naszego mia­
sta. Uroczystość odbyła się w „Sali Włoskiej" 
u OO. Franciszkanów o godz. 3 po południu, 
wobec licznie przybyłych gości, oraz braci 
i sióstr III. Zakonu. Dzięki ofiarności p. Zakrzo- 
wieckiogo i tut. kupców, każde dziecko ot-rzy 
mało podarunki, jak: chle-by, strucle, bieliznę,

{ rękawiczki i t. p. Uroczystość rozpoczął chór 
! cecyljański, odśpiewaniem kalendy, potem na- 
-stąpiły deklamacje dziatek i przemowy: pre- 
zeea brata Bobilewicza i O. Dyr. Ks. Czesława.

dzie od 1  lutego 1926, jak dotychczas, w biu­
rze handlowem przy ul. Florjańsldej 1. 9, w biu­
rze „Orbis", Rynek gł. LInja C-D, w Polskim 
„Lloydzie", ul. św. Anny 1 } w oddziale bile­
towym przy ul. św. Wawrzyńca. Wszystkie na­
byte dotychczas legitymacje ulgowe (robotni­
cze i urzędnicze) tracą swą ważność z dniem 
15 stycznia 1926 r. Podania o uzyskanie no­
wych lagitymacyj ulgowych należy składać 
w biurze Dyrekcji w czasie między 2 a 10 
stycznia 1926 r.; wydane dotychczas legity­
macje szkolne są ważne do końca roku szkolne­
go, wobec czego odnawiać ich nie potrzeba.

NOWE MUNDURY TRAMW AJARZY. Per- 
sonal tramwaju krakowskiego otrzymał nowe 
mundury granatowe, oraz czapki tegoż koloru. 
Konduktorzy i motorowi prezentują się w no­
wych mundurach nader korzystnie.

SPEKULACJE TYTONIOWE. W  ostatnich 
dniach niektórzy trafikanci krako wscy odm a- 
wiają wydania papierosów i tytoniu rozmaitych 
sort, tłumacząc się brakiem towaru. Niewątpli­
wie ma się tu do czynienia ze spekulacją tra- 
fikantów, którzy pochowali tytoń i papierosy, 
czekając na zwyżkę cen, zapowiedzianą przez 
monopol tytoniowy.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Orga- f 
na policyjne aresztowały Maurycego Bergera 
(lat 16) I Silberfreunda f. Silbe-rsteinm, Muńka 
f. Dawiidowticza Leona (lat 151, obydwóch za­
mieszkałych w diomu noclegowym przy uL Sta­
rowiślne] 1. 5, którzy wyrżnęli kawałek szyby 
wystawowej w slkl-epie galanteryjnym Nassa 
przy ul. św. Tomasza i skradli na tegoż szkodę 
garderobę, wartości 250 zł. Skradziony towar 
odebrano i poszkodowanym zwrócono.

NIEUDAŁA W YPRAW A ZŁODZIEJSKA. 
Aresztowano i odstawiono do sądu Wojciecha 
Krańskiego (lat 23) i Jana Knańskiego (lat 29). 
W  dniu 24 grudnia b. r. włamali się oni do mie­
szkania Zofji Zolti, handlarki dywanów per­
skich, zamieszkałej przy ul. Kopernika I. 8, 
i przystąpili do pakowania jednej kurtki, pod­
bitej kożuchem, bielizny i 1 skrzypiec, ogólnej 
wartości 230 zł. Schwytani na gorącym uczyn­
ku kradzieży prze® Zolti I Marję Barańską, po­
kojówkę z hoteiu „Imperia-!",, schwycili Zolti 
na gardło, poczem porzuciwszy skradziono 
przedmioty, usiłowali zbiec, jednak zostali 
przez przechodniów schwytani.

W YSTĘPY NOŻOWCÓW. Wczoraj po po­
łudniu zgłosił się na stację Pogotowia ratunko­
wego Jan Handla, lat 20, ogrodnik z dworu 
w Olszy, którego woźnica zranił nożem w lewy 
bok. Rannego opatrzył lekarz. Również udzielił 
pomocy lekarz Pogotowia Franciszków! Bałuc­
kiemu, krawcowi. Na Bałuckiego napadli na 
u l Lwowskiej jacyś osobnicy i zranili go nożem 
w głowę. Policja wszczęła pościg za napast­
nikami.

wieczorem. Na program złożą się: parodja teju 
tralna pióra Wroczyńskiego p. t. „Koniec rodd 
Ordynackich", pantomina układu baletmistm 
Piotrowskiego,, dowcipna rewja, ora® liczn*
produkcje solowe. Bagatela daje dwa przed.
stawiania sylwestrowe dzisiaj (we czwartek): 
jedno o godz. 8-m»j, drugie c 1 1  w nocy. —  
W  Starym Teatrze wieczór humoru, równie# 
dwa razy, a to o godz. 7.30 i o 10 w nocy- 
Zapowiedziane są występy Elny Gistaedt, popi­
sy świetnej tancerki, Clair Delysg   humof
i satyrę będą reprezentować pp.: Jastrzębie* 
Orwid, WłndSheim i Zbucki, Bagatela powtarza 
ten program w piątek o godz. 4 i 8 wieczorem, 
W  teatrze „Nowości" widowisko ze śpbw&mł 
i tańcami „Kraków w nocy" z udziałem całego 
personaiu i baletu.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW na za­

kończanie starego Roku, odprawi omem zostanie 
w dniu 81 b. m. o godz. 6 wieczorem Nabożeń­
stwo, puczom kaŁamie. Po  kalzanłu procesja 
i uroczyste „Te Deum".

W  KOŚCIELE ŚW. AN N Y zostaną odpra­
wione dzisiaj, jako w ostatni dzień starego ro­
ku, uroczyste Nieszpory z kazaniem i procesję 
o godz. 5 wieezorem.

M UZYKA KOŚCIELNA.
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w dzień No­

wego Roku podczas Mszy św. o godz. 12, p. M. 
Dąbrowska, i art. op. M Sobański odśpiewają 
kolendy Niewiadomskiego, Świerzyńskiogo, 
Noskowskiego i Adama, a w  niedzielę dnia 
S stycznia 1926 S Chór i Orkiestra Semfcarjuu! 
r.aucz. męeuc, porf kior. prof. Fr. Koniora, wy­
kona kolendy układu dyrygenta. Solo pani K I 
Koiucrf-Szwedo.

W KOŚCIELE OO. JEZUITÓW NA WESG
LEJ w czasie Mszy św. w piątek 1-go stycznia 
o godz. 12, wykonają kolendy chór 1 orkiestra 
Seminarjum naucz. męsk. pod kierunkiem prof. 
Koniora, przy organach akademik p. K. Konior. 
W  niedzielę 3-go w czasie Mszy św. o godz. 12 
będzie śpiewać Obór mieszany Tow. „Harfa".

Zebranie zakończył obór; Mendą. I. B.
SPRZEDAŻ NOWYCH KART ABONAMEN- 

TOWYCH na styczeń 1926 r. odbywa się 
w Dyrekcji tramwajowej za złożeniem foto 
grafji. Sprzedaż znaczków na karty abonamen­
towe na następną miesiące odbywać się bę-

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
SEKCJA HANDLOWA powstała w Związku 

urz. pryw. przy ul. Sławkowskiej 8. Rejestracja 
i wpisy odbywają się codziennie od godziny 
7— 9 wieczorem.

W  ZAKŁADZIE ŚW. JADWIGI, Krupnicza 
34, są do wynajęcia na HT-ciem piętrze jasne, 
czyste i wygodno wspólne mieszkania dla urzę­
dniczek, w cenie 25 zł. od osoby wraz ze świa­
tłem i opałem. Wiadomość tamże.

REPERTUAR TEATRU EŁOW ACEISSO
Czwartek: Wieczór Sylwestrowy.
Piątek popoł.: „Betleem Polskie"; wieczór 

„Pocałunek Kopciuszka".
Sobota: „Tajfun".
Niedziela po południu: „Betleem Polskie". 
Niedziela wieczór: „Tajfun".

REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI"
CzwarteJi: O godz. 7.45 wieczorem „Tylko 

dla dorosłych"; 0 godz. 10.40 w nocy „Kraków 
w nocy".

_ Piątek.- Po południu „Kraków w nocy"; 
wieczorem „Tylko dla dorosłych".

Sobota po południu: „Tylko dla dorosłych". 
Sobota Wieczór: „Dziewczę w koszulce".

REPERTUAR KONCERTOWY
Piątek 1: Chór ukraiński
Niedziela 3: Leopold Godowski, pianista.

WANDA: „Iwonka".
REDUTA: „Zwarjowany szpital".
UCIECHA: „Złote łoże".
WARSZAWA: „Pat i Patachon jako poli­

cjanci".
NOWOŚCI: The Kid —  „Brzdąc",
SZTUKA: „Arena zmysłów". Nadprogram 

„Życie i pogrzeb ś. p. Wł. Reymonta'1.
PROMIEŃ: „Pat i Patachon", lcomedja w 10 

aktach. „Golce i Skarby".
— ćód—

WIECZORY SYLWESTROWE W  TEA 
TRACH KRAKOWSKICH. Zespól artystów 
teatru Słowackiego urządza dwa wieczory hu­
moru, a to we czwartek ł piątek o godz. 10.45

Wiadomości literackie
i  te a tra ln e .

TEATR POLSKI wystawił tragedję Szek­
spira „Otello" z Junoszą Stępowskim w roli t - 
tułowej. Desdemomę grała Mazarekówna. Sztu­
ka osiągnęła nieprzeciętny sukces.

TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO kończy 
przygotowania do wystawienia „Rewizora i  Pe­
tersburga" Gogola,

ARTUR ŚLIWIŃSKI, historyk i b. premjer, 
zoetał dyrektorem teatrów miękkich w W*r- 
g za wie. Funkcje te pełnił w zastępstwie prac; 
pewien czas Sanisław MiłaBzowski dotychcza 
sowy kierownik literacki tychże teatrów.' — 

„SKAMANDFA" n r . 42 GRUDNIOWY za y 
wiera na tle ewojogo powolnego ogólnego upad­
ku, parę ładny di przebłysków, z własz za 
u ewoich starych „leaderów". I tak, wybija k? 
Wierzyńskiego „Fanfara na cześć Karola* h. 
fa, rekordzisty w skoku o tyczce", z niewid; v- 
nego u nas rodzaju poezji sportowej; wicr5? 
posiada świeżość i poetyekośó:

jJSkok Twój jest- wodotryskiem, skok Twój 
[jest białą fontanną. 

Gdy nad poprzeczką lecisz ^ je s te ś  uśmiechem
[i panną,

Jakie clę skrzydła wabiły, jakie pegazy po-
[wiozły,

Że niczeun gołąb lekki w  powietrzu wywracasr

SklęMcmy, nerwowy i bujny wiersz „Pra­
gnienie" dał Słonimski i przypomniał się w da­
wnym awodm tonie, nie przygniecionym nad­
miarom refleksji i sentymentu. Takim senty­
mentem oddycha jednak ciągle Tuwim, który 
nie razi choćby prostotą i rzewnością wypowie­
dzi; można go w każdym razie przeczytać; 
o ostatnich jego wierszach nawet tego nie mo­
żna było powiedzieć. Iwaszkiewicz pomylił się, 
drukując prozaiczną imprezę „Nocleg w gó- 
rach". Artykuł Juljana Broąowicza (Miecz. 
Grydzewskiego?) p. t. „Uwagi na marginesie 
z powodu „Przedwiośnia", podyktowany jeró.^ 
ideologją Marksowską i poglądamr t. mb 
tcrjalkmu dziejowego.

Zycie sportowe.
W YNIK I PIŁKARSKIE.

Międzynarodowy mecz huędzy reprezenta­
cjami Austrji i Belgji, rozegrany w Leodjum, 
zakończył się zwycięstwem drużyny ausirjae- 
klej w stosunku 4:3 (3:1).

Meo® międzymiastowy Barcelona—Praga 
w  Barcelonie przyniósł zwycięstwo drużynie 
hiszpańskiej. Bpamkj Barcelony bronił Za mora.

Mecz międzypaństwowy o mistrzostwo Ame­
ryki Południowej między drużynami reprezen- 
tacyjnemi Brazylji ! Paraguyau zakończył się 
zwycięstwem Brazylijczyków 8:3 (3:1).

„Sparta" z Pragi osiągnęła z reprezentacją 
Eilbao w Hiszpanji wynik 0:0. „Vienna" z Wie­
dnia; goszcząca również w Hiszpanji, uległa 
reprezentacji Barcelony w stosunku 0:2. 
^  Medjolanie gościła druga reprezentantka 
czeskiej piłki nożnej ,,SIavia“ , która pokonała 
tam Invencję 3:2, a z International osiągnęła 
wynik 2:2.

Zarówno rezultaty w Hiszpanji, jak i we 
Włoszech uważać należy za mało zaszczytna 
dla „Slavji“ , „Sparty" f  „Vienny", uchodzących 
za extra-klasę piłkarską.

Mistrzostwo Czechosłowacji uzyskała dru­
żyna ,Union Żiżkov" w flnalowem spotkaniu 
z „Cechoslovanum" z Koszyc % rezultatem 3:2.

fagw .-rtflo—
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Druga emisja B a n k u  Polskiego.
Wynosić będzie 25 milj. dolarów. —  45% emisji 
obejmie kapitał zagraniczny, e— Pertraktacje 

w styczniu.

Dowiadujemy się z dobrze poinformowanego 
źródła, że zamierzona nowa emisja akcyj Ban 
ku Polskiego maŁwynosić 25,000.000 dolarów. 
45 procent emisji przeznacza się dla kapitału 
zagranicznego, reszta ma być ulokowana 
z. kraju. Jednocześnie podjęto starania, celem 
zainteresowania nową emisją zagranicy, gdyż 
trudno przypuszczać, aby nowa emisja dała 
konkretne wyniki bez udziału poważniejszych 
kapitalistów zagranicznych. Odnośne pertrak­
tacje rozpoczną się w pierwszych dniach stycz­
nia 4926 roku. Możliwe są zmiany w pierwot­
nym planie, dotyczącym udziału zagranicy

w nowej emisji, jeżeli —  po rozpoczęciu per- 
traiktaeyj —  sprawa cała znajdzie się w bar­
dziej realnem stadjum.

Co dzień o 2 tys. bezrobotnych wiącej.
Według informacji Państwowego Urzędu 

Pośrednictwa Pracy, w końcu grudnia wzrost 
liczby bezrobotnych wynosił przeciętnie dzień- 
nie około 2 tysiące osób na całym obszarze pań­
stwa. Najgorzej sytuacja przedstawia się na 
Górnym Śląsku, w Łodzi, Warszawie i Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

i---- o— —

FAŁSZYWE BLANKIETY WEKSLOWE.
W o Dcc pojawienia się w obiegu fałszywych 

urziędowych blankietów wekslowych wartości 
3 zł., Ministerstwo skairDu przestrzega przed ich 
nabywaniem i puszczaniem w obieg pod groźbą 
skutków przewidzianych w odnośnych przepi­
sach stemplowych j sądowo-karnych. Falsyfi­
kat wykonany jest na papierze z wodnym zna­
kiem, zbliżonym do znaków wodnych na blan­
kietach autentycznych. Napisy, wykonane 
z kliszy drukarskiej, są grube i nieprecyzyjne. 
Tło stempla, wykonane w kolorze zielonym, 
różni się bardzo od tła blan)kdetów autentycz­
nych, zwłaszcza pod napisem „3 złote“ . Godło 
państwa w ornamencie stempla różni się od 
takiegoż wykonaniem rysunków em głowy orła, 
korony i t. p. Kolor czerwony w falsyfikacie 
jest w odcieniu amarantowym, różnym od ko­
loru w blankiecie autentycznym. Wykonanie 
rysunkowe ornamentacji stempla jest grubsze 
i nieprecyzyjne. Ilość kropek w linjach jest 
mniejsza, a rozstawienie ich rzadsze; na jeden 
cm. wypada w fałszywych blankietach 13 kro­

pek, w autentycznych zaś około 20. Wybitną 
cechą fałszywego blankietu jest wyciśnięty 
rysunek i napisy na stronie odwrotnej.

Oslar —  8°50 i l
■Przy nadal słabej tendencji notowano wczo­

raj dolara prywatnie po kursie 8,50—8 60.

W  Warszawie zaczęto robić dolarem po 8,45 
poczem ustalił się kurs mniejwięcej na 8.55 zł.

Katowice i Lwów na poziomie krakowskim. 
Bank Polski płacił 8.40 za efektywne i 8.45 za 
czoki.

Inne waluty: Funt szterł. 41.70 zł., 100 Ir. 
fran. 32.25 zł., 100 marek niem. 205 zł., 100 fr. 
szwajc. 166.75 zł., 100 korom czesk. 25.50 zł., 
100 szyi. amstr 121.20 zł.

W  akcjach ruch słaby, obroty minimalne, 
przy utrzymanych kursach. Nieco słabsze Oh o- 
dorów i Siersza górnicza, znaczne obroty Trze­
binią— Mydłem. Toham silniejszy.

Notowano; Tohan 17— 18 gr., Zieleniewsid 
10.50— 10.60 zł., Cegielski 9 zł.. Siersza górni­
cza 1.90 zł., Mydło 7 zł., Azot, 17 gr., Chodorów 
5.35 zł.. Piasecki 1.30 zł.

Pogiełdzie: Jaworzno 7.80 zł. za drobne, 
a 7.65 grubsze Lokomotywy 73 gr., Pożyczka 
konwersyjna 30 gr.

G IE ŁD A W  ZURYCHU,
Zamknięcie. Paryż 19 60. Londyn 25.11, No­

wy Jork 15.17.2, Włochy 20.SG, Berlin 1.23, 
Wiedeń 73, Praga 15.32%, Warszawa 59.50, 
Tendencja jednolitą.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn 8.40. Lon­

dyn 41.25, Nowy Jork 8 50, Paryż 31.75. Szwaj­
caria 161.57%. Sztokholm '224.3.

ZLOTY W WIEDNIU.

Wiedeń, 30 grudnia. (PAT.) Warszawa 
83.15—83.65.

FABRYKA MEBLI METALOWYCH 
A .  P o g o rz e ls k ie g o  |

w Krakowie, ul. św. Łazm a 19. Tal. 28. |
Po l e c a  ®

Idlha mosiężne, żelazne l Ulaszane, f  
szaShi nocne, umywalnie m n u -  »  

rowe i blaszane w różmfcii Ho- f
lorach i wieihim wyborze. f

2 Sprzedaż hurlowna i detajliczna na miejscu 
Z  po cenach konkurencyjnych. 17*6 £

f]@[] > f a h i •

W Z O R O W A

i 1RFT0W „ A S T R A ”
; W  HRAROWSE, KASH ELiCKA 50, I. P . •
■ wykonuje w zorow o i po umiarkowanych cenach b ieliznę . »
■ męską, damską dziecięcą i pościelową, hafty, mereiki »
■ i eńtlówanle. ■
■ Tamżo odbywają się pod kierunkiem A- H is liS sz iow e j, * 
« b. prof. państwowej szkoły przemysłowej żeńsk. k u rs a  u 
* kroju i szycia b ie l iz n y  oraz ł ia ftu  dla nauczycielek, pra- * 
% cownic i osób, szyjących dla domowego użytku. 1667

% #♦* • ■ ■ » 1 » a « « aa ■ o ■ «■ fj(*D0 * » * o e r * « « « « i i

ZAKŁAD WITRA20W0 SZKLARSKI
Teodora Zaidzikowskiego J SS 0.
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny ?>C% niższe niż wszedzie. 1346

Ł Y Ż W Y  
Saneezkl — N a r t y
w wielkim wyborze i najniższej cenie nadeszły

PARAFIPISKI, Kraków, Sławkowska 14.

Bw w w w a i  * i< »«asa «as :ss8  s u s i

na k o ie n d ę
. w wielkim wyborze |

j* cena za setkę od 80 groszy, 1.20, 2, 3, 5, 8,10 zł., i t. d. f  
a także obrazy, u.razki i medaliki św. Teresy

OBRAZKI

Pooierajmf przemysł ojczysty!

I
od Dzieciątka Jezus —  na głównym składzie

poleca hartow ny skSad iv SI Emaile:

KRAKÓW
5  Mikołajska 5. ALFRED MACHNICKI KRAKÓW 

M kolanka 5. f

  /
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (dom „Głosu Narodu”)

poleca następujące wydawnictwa:
JJ.EPPLLK Paweł Dr, Biskup rot te a burski: „Homilje 

i-jfazania". Tłum. Ks. Adam Kuleszo. (In 8 -0, 
251 str.) . . . . . . . .  Cena egz. zł 8.40

W kieleckim „Przeglądzie homiletycznym11 X, Dr Ko- 
raonkiewicz zwrócił już uwagę na niepoślednią wartość 
tych homilii i kazań wielkiego odnowiciela sztuki ka- 

, jm&jzięiskie] w Niemczech, X. Bpa Kepplera, którego 
25-letni biskupi, a 70-letnj kapłański jnhileuez niedawno 
obchodzili uroczyście katolicy niemieccy na swoim ogól­
nym Zjeździe w Stuttgarcie.

KMIECIK Ireneusz, O.: „Rekolekcje ludowe", 15 ka­
zań. (In 8-0, 232 str.) . . . Cena egz. zł 3.25

W  Ameryce 1 dolar 
Bezpretensjonalne, ale Bolidum eibum spiritualem da­

jące kazania o t  zw. wieeznych i podstawowych praw­
dach wiary św.

KSIĘGA PSALMÓW DAW IDOW YCH. Opracował 
i spolszczył Ks. J. Kruszyński. Warszawa 1909. 
(In 8-0, XVI+238 str. +  5 spisu). Cena egz. zł 8 .—

Opracowanie to psałterza przypominamy z okazji wy­
boru X. J. Kruszyńskiego Rektorem katolickiego Uni­
wersytetu w Lublinie.

KRYNICKI Władysław X.: „W ym ow a święta". Pod­
ręcznik do teorji kaznodziejstwa. Wydanie drugie. 
(In 8-0 maj., X I -f409 str). Cena egz. brosz, zł 8.60

O dobroci tego podręcznika świadczy także 1 to, że 
Zaszła potrzeba drugiego wydania, rzecz w Polsce niezbyt 
częsta. Podręcznik odznacza się zwłaszcza obszernym

działem historycznym, w szczególności patrystycznym, 
% bardzo tratnemi charakterystykami postaci homile­
tycznych.

KRYNICKI Władysław, Ks., M. 8. T., Biskup Sufra- 
gan włocławski: „Dzieje Kościoła Powszechnego*. 
W y d a n i e  t r z e c i e  uzupełnione. Opracował
Q. Władysław SzołdrsH, O. SS. R. Dwa tomy. 
(In 8-0 maj., XII-|-304 i XV+825). Cena zł 1 2 .—

Można sobie nie uznawać podręcznika historji kościel­
nej poza „Funkiem*', ale cieszyć Bię trzeba, że mamy tego 
waloru 1 wzięcia polskie, oryginalne opracowanie dziejów 
powszechnych Kośćiola. Jeżeli prawdą jest, że habetet  
sua f a t a  l i b e l l i ,  to fakt, iż możliwem się stale 
i potrzebnem trzecie wydanie tego chlubnie znanego pod­
ręcznika (do użytku oczywiście już nie Bzkół średnich, 
lecz Seminarjów duchownych), świadczy wymownie 
o jego zaletach. A  możeby tak nietyiko alumni Serai-
narjów duchownych zaczęli należeć do nabywców tej
książki? Boć odświeżenie znajomości dziejów Kośeioła 
przyda się każdemu.

„Ksiądz. —  Czem jest i czego dziś chce?" —  Kraków 
1912. (In 8- 0, 52 str.). Cena egz. brosz, gr 50

Jest to słynna w swoim czasie, ale jeszcze dzisiaj
wciąż nader aktualna mowa obecnego arcybiskupa mo­
nachijskiego, X. kard. Fanlbabcra, mówcy i pisarza reli­
gijnego prawdziwie z Bożej laski o znaczeniu kapłaństwa. 
Pełne polotu i owiane katolickim idealizmem wywody 
takiego znawcy przedmiotu, jak X. kardynał, z pewno­
ścią podniosą na duchu czytającego kapłana i będą mu

mogły służyć, 
kazań prymie.
: Przekład

jako wyborny materjał do przemówień, 
ch i t  p.
o r z onk i ew i c . z , a  jest wyborny.

KONKORDAT POLSKI z e  STOLICĄ APOSTOLSKĄ.
W e Lwowie. Nakładem Tow, „Bibljoteka Reli- 

p  gijna" im. X. Arcybiskupa Bilczewskiego —  1925 
(In 8 -0, str. 456) . . Cena egz. nieopr, zł 9.60 

D  Ruchliwe Tow. „Bibljoteka Religijna11 dobrze się za- 
W. służyło dobrej sprawie, podejmując się tego wydawni- 
•11 Ctwa. Po polskim i francuskim tekście konkordatu (str. 73) 

idzie In extenso cała dyskusja nad korlcordatem w na- 
- szym Sejmie i Senacie, ut reyelentur, możnaby powie­

dzieć, ex multis ordibus ćogitationeś. Dobrze to przeczy­
tać, bo ta książka mówi za całe tomy.

K R ZYŻNY  Paweł: „Głos Czasu —  Głosem Boga!"
(Zbiór „Wiedza i Prawda, VIII.). Warszawa 1918. 
(In 12-o, str. 83) . . . Cena egz. nieopr. gr 80 

Broszura ciekawa, jest wyrazem wiary w postęp i ka­
tolickiego imperatywu przyczynienia się do postępu zdro­
wego, w imię haseł Prasa X.

KURTH G.: „Kościół w okresach przełomowych hl- 
8torji". Z francuskiego przełożył X. Antoni Szy­
mański. (Współczesne zagadnienia podstawowe, 
Nr 5). Warszawa 1913. (In 12-o, str. 155+VIII).

Cena egz. brosz, zł 1 
Sympatyczna serja rozpraw teologiczno-filozoficznych, 

wydawana przez księgarnię „Kroniki Rodzinnej11, w Nrze 
5-tym przyswoiła literaturze naszej cenne dziełko Knrtha.

profesora uniw. w Lićge, Cenionego historyka cywili­
zacji. Wobec spustoszeń, jakie szerzyć możo u nas taki 
np. Wells, dobrze się stało, że mainy po polsku taką ksią­
żeczkę.

LE

X.

RQY A., Kiś. Biskup: „Religja ludów pienyOinyęh 
(La Róligion des Prhriitifś). Przełożyli 7, "francu­
skiego Ks. Dr W . K o 11 i Ks. Dr A. S z y m a ń ­
ski .  Dzieło uwieńbzone przez Akademję Francu­
zką. (In 8-0, IX - f366 str.). Cena egz. nieopr. zł 3,50

W , epoce; w której t. z w. porównawcza hisfprją rełigij 
odgrywa tak ważną rolę, żę niemal ćiice wyrugować 
wszystkie inne sposoby traktowania zagadnień religij­
nych, każdy człowiek inteligentny, a cóż dopiero mówić 
o teologu zawodowym, apologecie, katechecie, powinien 
poznać przedmiot tego zagadnienia, zwłaszcza jeżeli go 
daje do poznania autor tej miary, co X. biskup Le Roy, 
biskup misyjny, który sprawę zbadał na miejscu.

Prof. Dr A. MUSSIL: „Od stworzenia do potopu". 
Po polsku opracował Ks. Dr Jan K o r z o n k i ? -  
w i c z. Z 13 rycinami i mapką. Kraków 1910. 
(In 8- 0, str. 195). . . . Cena egz. nieopr. zł l

Znakomity badacz Arabji w książeczce tej, przyswo­
jonej polskiemu piśmiennictwu przez X. Dra K o r z o n- 
k i e w i c z a ,  wypowiedział się o tematach ciągle aktual­
nych, w szczególności dla XX. Profesorów szkól średnich, 
gdy chcą zdać sprawę sobie i drugim z tak ważnych za­
gadnień^ jak: „Kościół a Biblja11, „Kiedy Pan Bóg stwo­
rzył świat?1* — „Jak zrozumieć opowiadanie biblijne 
o stworzeniu człowieka?11 — „Gdzie był raj?1* i t. p.

n

S  Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku.
Zamówienia na prowinję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu 

r  „  . rzeczywistych kosztów przesyłki.  ̂ „
Tl na tflflansc frezpimnie. Katalogi m jadanie Hf/jHaftiic.

M IE C ZYSŁAW  SMOLARSKI, 2

Poszukiwacz złota.
Powieść z tajemnic polskiej alcbemji.

—  Skądże wiesz to? —  spytał drugi cu­
dzoziemiec.

Nie było odpowiedzi, a ja odwróciłem 
®ię nagle, czując na sobie przez skórę gro­
źny wzrok parna Wątorka. Istotnie stał on 
W drzwiach i krzyknął na mnie:

—* Jasiek! Nie widzisz, iż izban wiel­
możnych panów pusty stoi. Ruszaj w mig 
do piwnicy.

Kiedy jednak wróciłem z winem za nie- 
unałą chwilę, gdyż kiper jak na złość długo 
wino nalewał, goście rozchodzili się już, 
a mój chlebodawca chował do szuflady 
otrzymaną od nich zapłatę. Nie zwracał na 
mnie uwagi, więc zbliżyłem się do młodego 
pana, zwanego Sędziwojem, i rzekłem po 
łacinie:

—  Domyślam się szlachetny panie, iż 
zajmujesz się sztuką robienia złota i szu­
kasz kamienia, który leczyć ma choroby 
ludzkie.

Szlachcic spojrzał na mnie 2 góry, ale 
wyniosłość jego w  tej chwili ustąpiła miej­
sca zdumieniu.

—  Kto jesteś, chłopcze? —  spytał. —  
Żali przy czyszczeniu talerzy i myciu kufli 
nauczono cię mowy Cicerona?

—  Zwę się Jan Bodowski —  odpar­
łem. —  Rodzic mój znany był ongi w mie­
ście, a należał do cenionego cechu zło­
tników.

—  Bodiowśki? Po łacinie to. brzmi Bodo- 
vius. Należała nazwa ta do człowieka, który 
napisał ciekawe dzieło i w chwilach snać 
wolnych od zwykłej pracy królową nauk się 
zajmował.

O historji tej opowiem później, na razie 
odpadem tylko:

—  Ojciec mój, poszukując sztucznego 
złota, wszystko, co poisiadał, postradał.

■—  Wielu takich było i niejednego spo­
tkać to może —  odparł młody pan niec  ̂
chmurnie, lecz łaskawie.

Cudzoziemcy, którzy wyszli już, wrócili, 
czekając niecierpliwie. Pan Wątorek stanął 
też w  pobliżu z rozwartemi ustami, nierad 
nieco, iż niezrozumiały dyskurs dlań ze

świetnym rycerzem prowadzę. Spostrzegł to 
ów, rzucił mi niedbałe złoty pieniądz z kiesy 
i rzokł:

—  Nietrudno będzie ci dowiedzieć się, 
gdzie dom posiadam. Przyjdź do mnie! Po­
dobasz mi się. Może dla ciebie coś dobrego 
uczynię.

Odwrócił się, podniósł dumnie głowę 
i wyszedb .ja zaś zwinąłem się wpół, gdyż 
uczułem _ już, iż ucho moje znajduje się 
w tłustej, lecz silnej ręce pana Wątorka. 
Zacny gospodarz puścił je jednak i rzekł:

—  Ostatecznie, czyż mogę gniewać się. 
iż zbyt wiele uczono cię, urwdpołciu.

Ohwilę tę i ruch pana Błażeja widział 
Jędrek, który kochał mnie bardzo, ale nie­
wątpliwie odczuł pewien zawód, iż gospo­
darz za ucho mnie nię wytargał.

Olśniony trzymałem jeszcze w  ręku złotą 
monetę, która wówczas wydawała mi się 
wielkim skarbem. Gdyby nawet było i póź­
niej nic ciekawego nie zaszło, przypuszczam, 
iż dzień ów ze względu na tak hojny i nie­
spodziewany datek, stałby się dla mnie pa­
miętny. Ale dzień ów miał się jeszcze bardzo 
groźnie i niezwykle zakończyć.

n.
Światło dzienne zrnierzchło, przeszedł 

petem i wieczór, wybiła godzina dziesiąta. 
Na ulicy pojawił się stróż nocny, który 
otrąbił wezwanie do wracania do domów. 
Wkrótce i my z Jędrkiem znaleźliśmy się 
u siebie na poddaszu. Towarzysz mój usnął 
zaraz, a ja zapaliłem małą łojową świeczkę 
i zabrałem się do przeglądania ksiąg, które 
odziedziczyłem po ojcu.

Trudno jednak dzisiaj przychodziło mi 
•je czytać. Jakieś czarodziejskie moce za­
brały moje myśli i przeniały je w kram 
złotniczy. ‘Znaczne było w nim bogactwo. 
Stał w nim przez czas pewien rzęd koński, 
inkrustowany złotem, a zdobiony turkusami 
i perłami, mozolna praca bodaj całego roku, 
zamówiona w  Krakowie, własność jednego 
z polskich panów kresowych. Na  dużym 
stole i na półkach w szafie znajdowały się 
drogie pierścienie, guzy do delij i żupanów, 
wysadzane kamieniami rękojeści szabel oraz 
trybularze, powlekane emaliją. Nie wszystko 
było własnością mego ojca, gdyż zamawia­
jący robotę najczęściej zgóry musiał dostar­
czyć materiału, mimo to był ojciec mó.i

człowiekiem bardzo zamożnym, póki nie 
stracił, eo posiadał.

Jak gdyby nie dość rad z dostatku 
i odziedziczonego warsztatu, po śmierci 
matki zapragnął wyrobić sztuczne złoto. 
W ysłany ongi do szkół krakowskich, do­
wiedział się w nich o alchemji, a gdy znowu 
poczynała mieć rozgłos, dla nioij inne zaję­
cia zaniedbał.

Miałem zaledwie dziesięć lat, gdy sta­
łem się jedynym w tajemnej pracy jego 
towarzyszem. Warsztat ubożał, czeladnicy 
odchodzili jeden po drugim, a my spędza­
liśmy życie przy ogniu, wśród słojów, tyg li 
i ziół suszonych, poszukując kamienia mą­
drości. Ojciec uczył mnie po łacinie, od. 
jednego z czeladników, niejakiego Eberlego, 
nauczyłem się nieźle po niemiecku, nie ode­
brało mi to jednak ochoty do płatania ojcu 
figli i wrzucania do tyglów  z mieszaniną 
metali różnych substancy.i, na których wi­
dok włosy dęba mu stawały, gdyż pojawie­
nia się ich w żaden sposób nie mógł sobie 
wytłómaczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

.Wydawca: za „Glon Narodu11 SpOłką Wydawnlcjta i  ogrąu, fl^fidwiedz, £ . tiaififeia* ■» RfińaktM aftesojnjr i  OdpdHied*. iaą  Matyasik* —  Drukarnią „Głosu Narodu11 a  Krakowie pod zarządem U. Ferka,


